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Ujęcie głównego herszta bandytów
którzy napadli na pociąg W arszaw a-W ilno.

Groźba strajku we wszystkich teatrach lwowskich.

NA TRATWIE PBZEZ KANAŁ 2.A MANCHE.
Pewien mieszkaniec Boulogne na uwidocznionej powyżej prym itywnej tra t

wie, opatrzonej w improwizowany żagiel i ster, postanowił odbyć podróż przez ka
nał La Manche do Anglii.

Maj tańszy  o Z S pre.
l i ' lefonem od naszego korespondenta).
_ W ars iwa, 3. czerwca. (W.j Na dzi 
"ejOTem posiedzeniu komisji statystycznej 

“ alono, że noezta utrzym ania w miesią- 
a i  _n>aln *  Porównaniu i kwietniem ob- 

* it o 2 i pAt pro. Żywność stania- 
0 o Ptc., zaś światło i opał o 4 prc.

WAŻNA NABADA MIN. SKRZYŃSKIEGO 
Z AMBASADOREM PANAFIEU.

W !- '—sawa, 3. czerwca. (Tei. G. P.) 
Min. Skrzyński odbył dziś dłuższą kon
ferencję z amoasaónrem francuskim w 
W arszawie p. de Panafie-i w sprawie me- 
morandurn iig ttfiU eg o , przedstawione
go rządowi francuskiem u w kwestii pak
tu bezpieczeństwa.
I   O---

Ostrzeżeni* dla hupctiw szm iu ź e la z iie p !
W obec po jaw ien ia  się w  hand lu  b lachy  pocynkow anej z podrobionym  zna
kiem  pod  w zględem  torm y, w ielkości i czerw onego k o ło m  łudząco p c o b n y tn  
do naszego  p raw n ie  chronionego znai fab rycznego . o strzegam y  P. T . Kup
ców , by  przez  to naśladow ani* naszej m arki, nie dali s ię  w b łąd  w prow adzić .

C ynkow nię p od rab ia jącą  z przy-* 
czyn konkurencyjnych  naszą, 
m arkę fab ryczną ścigać będzie

m y sądow n ie . 3 u g  
M a ło p o lsk a  C yn k ow n in

V l f £ B 6 Ł D (
Sp z ogr. o dp . w  U r a k o w l e ,  

o iu ro  sp rzed aży : 
ix l .  G e r t r u d y  1. 1 3 .

P rzy  zakupnie blachy pocynfco- 
w anej należy  zatem  uw ażać na 
nasz znaK fabryczny, zaw iera
jący po obu is tro n a c h  s k rz y 
ż o w a n y c h  m ło te c z k ó w  li te ry  
K . Ca w ś r o d k u  z a ś  m ie śc i 
s i ę  n a z w a  n a s z e j  firm y

J E R O L  D “

'K * C <  
f^EROLD"’ 

PRłMĄ 
.OUALITAT,

Kosztem Pn!sM,
Ostatnie doniesienia prasy za

granicznej w  sprawie paktu bez 
pieczeństwa brzmią niezbyt po
myślnie dla nas. Podobno we 
Francji przew ażyła opinja, że dla 
utrzymania kordjalnych stosun
ków z Anglją nie należy cofać 
sie przed ofiarami, zwłaszcza je
śli ofiary te poczynione j^yć mają 
nie z bezpośrednich interesów 
Francji, jeno na Koszt cudzy. A 
jeśli idzie o to, by ktoś ponosił 
koszta zmienionej sytuacji, to jest 
zawsze jedno państwo, które 
w tedy zaraz przypomina sobie 
Europa: Polska. A więc i tvm 
razem, któż inny. jeśli nie ona 
ponosić ma ofiarę? Bezpieczeń
stwo jej granic rgruchotać ma 
serdeczny 'uścisk  Francji padają
cej w  obiecia Anglji.

U bezpieczenia od w ypadków  ' 
w sze kiego rodzaju  
z J a z d a m i a e r o p la n e m  przyj- 
mti e Biuro Asekuracyine R o b e H  

G r a b  c l, L w ó w , A s n y k a  A 
T clef, 58p  i 62.

Rząd Baldwina postawi’ na 
swojem: pakt gwarancyjny obej
mować ma tylko zachód: ne gra
nice Niemiec. Co tam na W scho
dzie dziać się będzie, to Anglję 
nic nie obchodzi. Co do granic 
Polski ogłasza ona swe zupełne 
óesinteresśemcnt, w szakże po
zwalając wielkodusznie Francji 
pospieszyć w  danym razie z po
mocą sojuszniczce, jeśli — ona 
zechce.

Nie rozumiemy entuzjastycz
nej radości, z jaką znaczna część 
prasy francuskiej w ita ten wynik
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> długich i mozolnych układów, 
tłumacząc go jako triumf... Pain- 
levego. — Osobliwy zaprawdę 
triumf, który polega na ustęp
stw ach tak zasadniczych, z ta
kim naciskiem i prżęz tyle czasu 
bronionych jako coś nietykalne
go! Anglja nie podnosi wrzawy, 
prasa jej nie przechwala się 
triumfem Chamberlaina — posta
wiono na swojem, to Anglikom 
wystarcza, z tego ukują dla sie
bie realny kapitał, Francuzom 
pozostawiając radość... niewia
domo, z jakiego powodu.

Radość ta da się wytłum aczyć 
psychologicznie, jednak nie poli
tycznie. Świadomość, że porozu
mienie z Anglją utyka, że grozi 
żupełnem zerwaniem, dcnerwo 
wało coraz bardziej opinję pu 
bliczną we Francji. Obecnie opi- 
nja ta z uczuciem ulgi dowiaduje 
się, że serdeczne stosunki nietyl- 
kó nie prysną, lecz możliwie za
cieśnią się, a czem ten zw rot o- 
płacony być ma. kogo to obcho
dzi? Carpe diem, żyjetny chwilą. 
Jutro może zmiażdżyć nas tros
ka, dzisiaj radujmy się.

Troska? O co? W szak An
glja przyrzeka nawet, że w razie 
zaatakowania Polski przez Niem
cy, ona, W. Brytanja, poprze — 
Polskę? Nie, Francję. To takie 
proste i jasne! Z Polską niech 
próbują Niemcy uporać się jak 
najskuteczniej, Anglja zaś — po
pierać będzie Francję. Ile to po
parcia spłynie na Polskę! Poprze 
ją Francja, Francję poprze znów 
Anglja... A Niemcy zrobią swoje.

Zdrowym rozumem sądząc, 
jedno było tylko wyjście z gali- 
matjaszu gwarancyjnego. Poin
care napewno nie wdałby się w 
żadne targi kosztem bezpieczeń
stw a Polski. Painieye wolał pójść 
inną drogą i... triumfuje.

Nie weźmie nam chyba za złe, 
jeśH triumfu tego Polska oklaski
wać nie myśli. Bądźmy szczerzy. 
Inaczej rozumiano u nas przy
mierze z Francją, innego na tej 
podstawie spodziewano się w y
niku układów o pakt bezpieczeń
stwa. Związane z owymi ukła
dami nadzieje spotkał zawód. 
Szczęście całe. że urządziliśmy 
się tak, abyśmy dać sobie mogli 
radę z niebezpieczeństwem na
wet na wypadek, gdybyśmy byli 
zdani sami na siebie.

KTO REPREZENTUJE POLSKĘ 
PRZED RADA LIGI NARODÓW

W arszawa, 3. czerwca. (W) 
Na czerwcowej sesji Rady Ligi 
Narodów Polskę reprezentować 
będą: pp. minister pełnomocny 
Kajetan Morawski, min. pracy 
Sokal, komisarz gen. w Gdańsku 
Strassburger, W charakterze 
ekspertów udają się: naczelnik
wydziału ustrojów międzynaro
dowych w M. S. Z. Łoś, radca 
prokuratorji generalnej Moderon. 
sekretarz poselstwa w Szwajcarii 
Arciszewski, oraz referenci 
spraw  Ligi Narodów i Gdańska 
pp. Komarnlckl i Benis.

Na porządku dziennym sekcji 
Rady Ligi Narodów znajdują się 
następujące sprawy pcflskie:

Poczty polskiej w Gdańsku, 
procedury gdańskiej, mniejszo* 
ści polskiej na Litwie, przyjęcie 
do wiadomości polsko-niemiec< 
kiej konwencji wiedeńskiej w 
sprawie opcji, oraz rozrachunki 
między Niemcami a Polską z tyr 
tulu ubezpieczeń społecznych.

Sejm widownią niebywałych awantur.
Sprawa rewizji koncesji wywołała olbrzymią burzę na ławach żydowskich.

Konwent seniorów uchw alił rewizji koncesji.
W arszaw a. 3 czerwca. (W)

Dzisie sze posiedzenie Sejmu było 
wn o nią niebywałej w dziejąc i 
naszego parłam ntaryzmu s:eny. 
Na ponądku dz ennym znajdowała 
się sprawa rewizji koncesji. Do 
p rządku dziennego zabrał g os 
imieniem ko!a żydowskiego poseł 
Frjsrig, który zgłosił wnisek o o- 
de3'anie fego punk'u porząd'u 
dziennego d j komi?ji.

Wniosek ten upadł większością

(Telefonem od naszego korespondenta).
głosów prawicy i Wyzwolenia. 
Wówczas zjawił się na trybunie 
poseł Poiak ewicz z Wyzwolenia, 
aby zrefe owrć stanowisko klubu 
swego. W tej chwili na lawach 
żydowskich

w ybuchła olbrzym ia w rzawa-
Rozległy się gwizdy, w ycia , cały 
niemal*klub kopał, gwizdał, krzy
czał, wył. Ta demonstracja trwałą 
przeszło pół godziny. P seł Poia-

Ujecie herszta band;
h tó ra  napadła na pociąg H arszaw a-H ilno.

Napad był dokonany... prze^ pomyłkę I
Białystok 3. czerwca. W e

dług ostatnich informacji, bandy
ci, którzy dokonali napadu nai 
pociąg między stacjami Narew
ka—Świsłocz, są całkowicie o- 
saczenl, Policja ujęła 3 złoczyń
ców we wsi Balnia Góra, pod 
Białowieżą, których w kajdanach 
odstawiono natychmiast do szpi
tala, gdzie znajduje się ranny po
sterunkowy Sokołowski. Po skon 
frontowaniu Sokołowski poznał

w dwóch z nich uczestników na
padu, a jednego w skazał jako 
głównego dowódcę bandy, który 
kierował napadem.

Jak się okazuje z zeznań poj
manych bandytów, napad był 
planowany na inny pociąg, W ar
szawa—Wilno, w którym wiezio
no znaczną sumę pieniędzy z 
W arszawskiego Banku Polskiego 
na w ypłatę dla urzędników wi
leńskich.

Anglja przyzna Polsce
stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 3. czerwcu, (w) Z L ndynu  donoszą: Stanowisko rządu 

angielskiego wobec Polski w związku z paktem zachodn in da się okre
ślić w tert sposób, że Anglja uznaje swoje zobowiązania, przyjęte prz?z 
i odpisanie paktu Ligi Narodów. Anglja popierać będzie Francję w ka
żdy u wypadku ag esji nienieckej przeciw Polsce zgodnie z istniejącemi 
zobowiązaniami łraktatowerri Fra cji wobec Polski. Angielskie sfery 
urzędowe liczą fi z koniecznością przyzna ia PoIscj stałego miejsca 
w Radzie L:gi, Jednocześnie z przystąpienie n Niemiec do Ligi.

Strajk we wszystkich teatrach miejsk i h?
Otrzymujemy następujący komunikat:
Z powodu nie wypłacenia gaż aktorom, chórzystom, bale

towi, orkiestrze i personaiowi technicznemu. Związki, istnieją
ce w Teatrze, jak Z. A. S. P., Związek Muzyków, chórzystów 
oraz Związek robotniczy, postanowiły wstrzym ć się od pracy, 
jeżeli magistrat z przyznanych teatrom kredytów nie udzieli 
natychmiast pomocy, potrzebnej dla wypłaty gaż.

Zaznaczyć należy, że gaże nie zostały wypłacone jeszcze 
za miesiąc maj. Aktorzy czekają na wypłatę przeszło 20 dni. 
D o ty c h ^ a s ,  pomimo tych stosunków, w poczuciu odpowie
dzialności, nie chcąc narażać dyrekcji teatrów na nieprzyjem
ności, cały persona! pracował bez przerwy. W yczerpawszy 
wszelkie środki, personal teatralny nie widzi już innego wyj
ścia, i dlatego, gdyby dziś magistrat nie udzielił potrzebnej 
pomocy, wstrzyma się od wszelkich prób i przygotowań do 
wznowień i premjer.

Dziś w  południe udaje się do prezydenta Neumanna de- 
putacja w tej sprawie i bezpośrednio potem zapadn e decyzja, 
czy teatry będą funkcjonowały.

D clś 4 -go  b . m. w  k in o te a trz e  APOLLO

J E J  O S T A T N I A  P O D R O Ż
W s p a n ia ły  d r a m a t  z  n ie z r ó w n a n ą  M A RJĄ  JA C O B IN I w  g łó w n a j ro l i .

kiewicz nie mógł w żaden s p o s ó b  
dojść do głosu. Marszalek usiło
wał dzwonkiem uspokoić hbę, ale 
bez skutku, Poseł Polakiewicz

dw ukro tn ie  opuszczał try b u n ę
wracał, ale do głosu dojść ni* 
mógł. Wreszcie opuścił tryb m 
zupełnie, witany oklaskam5 na ła‘ 
wa:h Wyzwól u la  i żydowskich; 
Marszałek prze wal posiedzenie ■ 
zwołał konwent seniorów.

W a-szaw a. P o  n iezw ykłe! a w a n tu 
rze w  Sejm ie zeb ra ł się w k ró tce  Kon
w e n t Seniorów , na k tórym  po długich 
obradach , znaczną w iększością , bo  Je
dynie p rzec iw k o  głosom 1’. P . S., a 
pod n eobecność  żydów , uchw alono 
w e z w a ć  rząd  do w ykonania  rew iz ji 
koncesji w  c |4S“  dn: !4*tu. Tern sam em  
K onw ent Seniorów  postanow ił p rzejść  
do porządku dziennego nad w n  oskfem 
żydow skim .

Ten stan  rzeczy  zao strzy  n iew ą tp li
w ie do tychczasow y  stosunek żydów; 
do Sejmu.

W  kołach' seimowych' zw racan o  u- 
w ag e , że p ierw otn ie  is tn ia ł zam iar 
zgłoszenia pirzez ząd ośw iadczenia od 
ro cze iia  ro zp raw y  nad sp ra w ą  rew i- 
z f  koncesji, W oofatrlei jednak: chw ili 
rząd  tego  w niosku  uje zgłosił. Rząd 
w ogóle nie zają! w  tej sprawie żadne
go stan ó w  ska,

  O -

Straszno k a tas tro fa  
wycieczki szkolnej.

Połowa wycieczki utonęła.
W arszaw a, 3. czerwca. (Teł. 

G. P.) Jak donosi „Ekspress po- 
ranny“ pod Kozienicami w yda
rzyła się straszna katastrofa. 
Mianowicie utonęło 14 uczenie z 
nauczycielem Michałem Beni, 
k tóry zorganizował wycieczkę 
ze wsi Rudka do Kozienic skła
dającą się z 23-miu uczennic miej
scowej szkoły powszechnej. Wi 
odległości 2 kim. od osady Cho- 
plasy w ycieczka dotarła do brze
gu stawu przecinającego drogę. 
Dla pośpiechu zamiast staw  okrą 
żyć, nauczyciel-wynajął wielką 
łódź przewozową. Niestety, już 
oo odbiciu od brzegu spostrzeżo
no, że łódź przepuszcza wodę, 
co w ywołało wśród dziatwy po
płoch i spowodowało w yw róce
nie się łodzi na głębinie. Zdołano 
w yratow ać jedynie połowę ucze 
stnipzek tragicznej wycieczki.

POWITANIE P . CURIE-SKŁO- 
DOWSKIEJ.

W arszawa, 3. czerwca. (Tel. 
G. P.) Dzisiaj o godz. 8.30 przy
jechała z Paryża do W arszaw y 
p. Marja Skłodowska-Curle, aby
wziąć udział w  uroczystym  po
łożeniu kamienia węgielnego pod 
budowę instytutu radowego. P a
nią Skłodowską powitali przed
stawiciele władz, senatów aka
demickich oraz Zjędn. Stow. Pol 
skich.

■ t t - P

01678116
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Goście angielscy we Lwowie-
Członkowie Izby Gmin poznają bogactwa 

Wschodniej Małopolski.
W  dnłii w cB orajszym  p rzy b y ła  do 

L w ow a g rupa w yb itnych  parlam enta
r z y s tó w  angi« l*kch , k tó rzy  b a w ią  iuż 
P tw fen  czas W P olsce celem  zaznajo
mienia się z naszym  krajem  oraz pol
skim i stosunkam i gospodarczem i'. W  
w ycieczce  N o rą  udział p rzew ażn ie  
członkow ie p a rtf  k o n se rw a ty w n e j: s v  
Danson, Philip. E. J .  H am ora, F rank- 
Sanderson, H. W ragg, G. Hall Cainc, 
W olter K aine li A. B. S to v a rd . G oście 
bn*i|ejscy zw iedzili już kilka polskich 
cen tró w  p rzem ysłow ych , a  nadto  od
byli sze reg  konferencji z p rzed staw i
cielami naszych  im am ów , przem ysłu  
J  ro ln  c tw 8.

G oście angielscy przybyli do Lw o- 
* a  o  godz. 9-tej rano.

Na dworcu 
Przyjęlj goścj w tcep r, dr. Stahl, prof. 
Halb^n, dr. Rucker. dr. Traw ńskj, hr. 
PlnJóskl, in i. Tatarczuch, prof. Haus- 
Wald. konsul dudskj p. Jurasz, konsul 
angielski p. Whtehead, dr. Zieliński 
i }n. Towarzyszyli parlam en tarzystom  
ngielskitn z W arszawy ks. Stan. Lu
bomirski, hr. Bielski, z Min. spr, zagr. 
,dyr. depf. św ętochcw >ki j Bartosie
wicz, dyr. Banku Polskiego Szyma
nowski i jn.

G oście z dw orca  odjechali aultami 
do hotelu G eorge‘a, gdzie podejm ow a- 
Xvian» jch śniadam  cm. Bo krótkim  od
poczynku udano się

autami i,. zwjodżenłe Lwowa. 
.Oglądali Wysoki Zamek, gdzie z tera
sy pokazywano im Zme^enie z prze
mysłowymi Zakładami i fabrykami. Na 
.stępnie pojechano przed gmach b. Sej- 
ttfl. a stąd do Izby handlowej l prze. 
trysłowej. Po oglądnięciu Izby udab 
pf? golcie na plac Targów Wschodn., 
gdzie zwledzjn panoramę Racławicką, 
a następnie, przeszli wizdłuż pawilo
nów Targó" Wschodnich. Goście wy. 
r4SSIu się. że odnieśli bardzo korzystne 
w ruteu e z pięknego •jcliżentn Lwowa 
tl zwrócili uwag® na bogactwo parków 
,1 zieleni.

,lc przepędzeniu w  naszent nTeścte 
i trzi ch 1 pól godzjn,
goicjr odjechali sam ochodam i do Stry- 
h ,  a stąd do Kaluszj dla zw iedzenia 
kopalu, soli p o tasow ych , W Kałuszu 
w ydała  Spółka akcyjna dla eksploata
cji soli po tasow ych  obiad na cześć go- 
^i* a nadto  w ręczono im wspaniałe 
aibnin z w idokam i kopalni w pięknej 
^Praw ie z artystyczną w ^ e tą  Wy- 
Krzywalgkjego.

Z Kałusza udaje się wycieczka1 do 
Zagłębiu borysfaw sk iego ,

> Ze s te r dobrze po.uform ow anych 
^Cwiadujem y się, że

koścje angielscy odnieśli nlezmeruie 
korzystne wrażenie z oobytu w Polsce.
P °  ły th  o d w ic d w  p rzyw iązu ją  w  

°lach gospodarczych Polsk i nadzieje

W ie l k a  k a t a s t r o f a  a u t o 
m o b il o w a .

Paryż. 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
•w miejscowości Montlucon spadi 
v przepaść automobil. 25 osób 
test ciężko rannych.

p a r l \ m e n t a r z y ś c i  a n g i e l s c y  W E LW O W IE

FILIP DAWSON 
kierow nik  w ycieczk i.

na uzyskanie pow ażnych k red y tó w  an
gielskich, Je s t podobno m ow a o 30 
m l|o n ach funtów  na cele ro ln ictw a z

A. B. STODART 
sek re ta rz  w ycieczk i.

fym w arunkiem , iż nadm iar naszych 
płodów  ziem nych ma b y ć  w y w o żo 
ny do Anglii.

P. uicien Iftolf jako bez
stronny n b s r a t o r .

W arszar/a, 3. czerwca. (W) 
P. Lucien Wolf Dozostaje w  W ar
szawie do końca tygodnia. Na
wiązał on kontakt z przedstawi
cielami koła żydowskiego oraz z 
rządem polskim. Przebyw a w 
W arszaw ie w charakteize obser
watora, nie bierze udziału w ro
kowaniach mięazy rządem a ko
łem żydowskim. Rząd dał mu 
możność zbadania spraw y ży
dowskiej w Polsce. P . Wolf z 
W arszaw y udaje się do Genewy. 
Koła żydowskie liczą się powa
żnie z p. Wolfem, jako rym, któ
ry  w  Lidze Narodów jest niejako 
ekspertem spraw  mniejszości na
rodowych.

■ - " O

ZNÓW KATASTROFA POL
SKIEGO LOTNIKA.

Bydgoszcz, 3. czerwca. (Tel. 
wł.) Dzisiaj podczas lotów ćwi
czebnych, slerżant-Dilot Kałamar- 
ski, lecąc na aparacie „Erio*. 
spadł ze znacznej wysokości. — 
Aeroplan uległ strzaskaniu. Ra 
łamarski zaś ma złamaną nogę. 
Przyczyna katastrofy na razia 
nieustalona.

-■"■'"O-—
IN SPEKCJE MIN. SIKORSKIEGO.
W a rsz a w 8, 3 czerv 'ca . (Tel. G, P.?

Podczao św M t min. Sikorski5 dokonał 
inspekcji 1. P. ułanów  k rechow ieck jrh  
W A ugustów 1'®, 3. p. szw o leżerów  f 41 
p. p. w  S uw ałkach  oraz 33. p. p . w  
Łom ży. M inister stw ierd z ił p o d  każ
dym  w zględem  stan dodatni, będący  
w ynikiem  p lanow ej p racy  dow ódcy  O, 
K. 1 gen. B erbecH ego i do w ó d có w  
pułków.

Kobiet; polskie staju w obronie przemysłu
i bogactwa narodowego.

Rezolucje z III. Zjazdu
1) Zjazd delegatek C. K. z 3-ch 

W o jew ó d ztw  w sch . M ałopolski odby
ty  w e  L w ow ie  31. m afi i 1, c ze rw ca  
1925 w y ra ż a  p ro test p rzec iw  akcji pro 

w adzonej pi zez rząd niemiecki w  kie- 
runku Zmiany zachodm.ch naszych g ra
nic. W zyw a spo łeczeństw o , b y  zaw sze 
czujnie p raco w ało  nad' w yrobien iem  
tężyzny  fizycznej i duchow ej i było 
zaw sze  go tow e do obrony P a ń s tw a  w 
fo rm ę , jakie] chw ila  w ym aga.

2) Zjazd N. O. K. zw raca  się do 
czynn ików  rzadow  ych, oraz Sejm u I 
Senatu  z  usilnem w ezw an iem , ażeby 
działaczy na n iw ie spo ie t^no-naroco- 
we} nie przenoszono z w o jew ó d z tw  
po f.-w schodnch  i w schodnich.

3) W zy w a  ca ły  patrio tyczny  ogół, 
a p rzedew szystk iem  kobiety , k tó rych  
w p ły w  na w szelk ie  zakupy Jest decy
dujący, by  w ypow  edzjary bezw zg lęd 
ną w alk ę  zapoznaniu naszej rndzime] 
produkcji i z w y ją tk iem  tych  dziedzin, 
w  k tórych  przem ysł nasz nie rozw inął 
się dostatecznie żądały  zaw sze  i w szę 
dzlc ty lko to w aró w  polskich, tylko ta 
kie kupow ały , a sk lepy  nie stosu jące ' 
sję dio tych żądań bo jko tow ały .

4) W zy w a  spo łeczeństw o, by prze
strzegało  bezw zg lędnej iszczędnośc I 
w e  w szystk ich  dziedzinach życia. Dziś 
r.ie w d n o  zło tych m arnow ać! Nie w oi-

Delegat k Naród. Organizacji Kobiet we Lwowie.
k u rsó w  przem ysłow ych l rozm aitych  
gatęzi drobnego przem ysłu  (w  M ało-
polsce w  zw iązku z akcją P a tro n a tu  
k ra jow ego).

no !ch chow ać  do skrzyni. W szystkie 
oszczędności na leży  p rzech o w y w ać/ w  
kasach oszczędnościow ych.

5) W zy w a  p raw e  Polki patrjotikii do 
skrom niejszego prowadzenia domu, do 
pow ściąg liw ości w  strojach, do o g ra n -  
czeitła konsumeji o w oców  Połudnjo- 
y ych l wogóle delikatesów, których  
nadm ierny im porl w r. ub. stanow i 
przeszło  33 proc. naszego biernego bi
lansu handlow ego.

O becny na Z itździe  D yrek tor k ra jo . 
w ego  P a trona tu  dla rękodzieł j  prze
m ysłu  drobnego dr, S choenett posta
w ił następujące rezolucje:

1) Zjazd N. O, K. U waża za konie
czne poparcie organizacji k redy tu  rę
kodzielniczego, P robnonrzem yslow egr 
p rzez  zakładanie k a t  -zem lellt czych 
opartych  finansow o o B ank G os- k ra 
jow ego , k tórem u P a ń s tw o  m iałoby do
sta rczy ć  specjalnych k redy tów  na ni
ski' procent.

2) Zjazd1 N. O. K. zw raca  uw ag?

D odatkow e rezolucje: Ziazd zw raca  
Się ao Sejm u, b y  w  now el u sław te  bu- 
dow lanej w zbroniono bndow ania sute- 
ryn  m ieszkalnych.

W y raża  żal, że usiłow ania różnych 
organizacji nfe zdo ła ły  dotychczas ll- 
zyskać u W ładz adm inistracyjnych na
leży tych  zarządzeń w  sp raw  ę zw a l
czania pornografii szerzone} za pośred
nictw em  kiosków  I p ry w atn y ch  kra- 
m ów  i księgarń.

W njoskf.
I. Zjazd z w ra c a  się do sw y ch  kS? 

z  prośbą o zorganizow anie p rzy  każ
dym  z nich koła popierania lotnictw a.

II. Zjazd w y raża  prasie  wdzięczność 
z Je! obyw ate lsk ie  stanow isko, iakle 
s ta le  w obec p rac  N. O. K. zajmuje, 
oraz poleca nadal działalność N. O. K. 
łask aw ej opiece p rasy .

na ogrom ną doniosłość zakładania

„Gazeta For^nna", wychodząc z zwożenia, że Kobieta polska 
w dzisie:szej ciężkiej dokle Odbudowy Państwa, musi b:ać ba'dzo iy- 
wy udziat w pracach społecznych kraju — otwiera w najbliższych 
dniach w tygodniku naszym dla kobiet p. t. — .Kobieta w domu i sa
lonie- — zapowiedziany już przez m t  w wstępnej pogadance numeru 
pierwszego, dział sp o łeczn ej dzia ła lności kob iety , oraz je] pra^ 
w kierunku uprzemtstowienia kraju.
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Trocki definitywnie usunięty od władzy
Piastuje tr z y  urzędy, ale nie w ie le zn a c zp . £

Pogranicze sow., 3 czerwca.
Wedle wiadomości z Moskwy. 

Trocki — prócz urzędu naczelnika 
naukowo - technicznego wydziału 
„Sownarchoza*, — o czem do
nosiliśmy już — równocześnie 
został zamianowany przewodn czą- 
cym państwowego trustu elektrycz
nego. Ponadto otrzymał również 
urząd prezesa głównego komitetu 
koncesjalnego, w funkcje którego 
wchodzi udzielanie koncesji go
spodarczych firmom zagranicznym. 
Wszystkie te trzy urzędy są ściśle 
apolityczne, dadzą nat miast moż
ność Trockiemu kierowania tzw. 
„planową gospodarkę" sowiecką, 
jednak pod ścisłą kontrolą Dzier- 
tyńskiego (jako prezesa „Rady go
spodarczej") oraz najzaciętszego 
wroga Trockiego. Kamieniewa 
(przewodniczącego „sto"). Na tych 
stanowiskach Trocki ma orzetrwać 
cale lato, o ile zaś wykaże rz.ze- 
rą skruchę wobec wyższych władz, 
— z początkiem jes eni będzie pod
niesiona sprawa powro.u jego do

Zgon ihjiingtoira.
(-f)  Z Londynu donoszą, iż 

zmarł tam pułkownik Repington. 
Nazwisko to znane jest każdemu 
czytelnikowi dzienników. Repington 
był najwybitniejszym angielskim 
oisarzem wojskowym. Jego dziełem 
było stworzenie w czasie v. ielk ej 
wojny tzw. „Armji terytorjalnej“ 
Haldane’a, on też doprowadził ao 
ścisłej współpracy sztabów gene
ralnych Francji i Anglji. Zrazu 
współpracownik „Times", gd ie 
zamieszczał swe wysoko cenio: e 
uwagi krytyczne, później wystąp ł 
z prasy Lorda NorthcI ffa, którego 
zaczął zacięcie zwalczać.

NADESŁANE.

Z powodu 2993
Zmiany artykułu  

Zupełna BPJBZED1Z

POŃCZOCH
P o ń c z o c h y  zagr jedwab, flor Zt. 1*83 
P o ń c z o c h y  za ran. jedwabne

fildecose...........................   2’35
P o ń c z o c h y  f.Ideperse ala

„Nixe“ wied.....................„ 280
P o ń c z o s z k i  dziecinne we

wszystkich kolorach 080
Skaroetki męsk e jedw. flor

z haftów, ną s rzalką . „ 188 
R ę k a w ic z k i jedwabne mila-

nesse 0*95
Magazyn Nowości dla Pań

..L U N A "
ul. Kopernika 14-

(Teletonem od naszego korespondenta.)
zialał. oi c p I iyt znej. Ostatecznie 

sprawa 11 m być n  zstrzygmęta 
na zjezdzie i a tji komunistycznej, 
który odbyć .ę ma dopiero we 
wrześniu lub p ździerniku r. b.

Obejnu:ąc swe nowe posady,

Trocki wygłosił dłuższe przemó
wienie programowe, w któr.m z 
naciskiem zaznaczył, że poc ąwszy 
od roku ubiegłego, ś iatowy ruci 
rewolucyjny znacznie się obniżył 
szczególnie z>ś w Europie.

Tali Wjfględa nowy pząd sowiechL
Centralny komitet wykonawczy (WCIK) liczy 832 człon
ków. — Rada związkowa i rada narodowości. — Odtąd 

będzie 6 prezydentów CłK‘a,
20. zm. zakończył obrady w MojLwie 

■ . «<;] kongres Unii sowieckiej wyborem 
Centralnego komiretp wyaonawcsego, któ
ry składa się, jak wiadomo: z rady związ
kowej i rady narodowościowe].

W skład rady zwiaikowej wch rdzą 
przedstawiciele pojedyńczych republik w 
stosunku do liczby ich rreeszkańców. 
Skutkiem tego liczy on 300 przedstaw ji- 
cieli rosyjskiej sFSR, 75 ukraińskiej SSB 
13 białoruskiej SSR 30 .akaukesziej fede
racji, 4 turkmeńskiej SSR, 16 usbcskiej 
SSA — razem 450 bzlonkJw. Oprócz tegn 
należy do mej: 10 komisarzy !udcvyćh 
Unji sowieckie] oraz przedstawiciele d y 
plomatyczni, w Berlinie — Kri itinakij i 
Lep dynie — Rakowskij.

Rada narodowości złożona jest z przed
stawicieli w ybranych po 5 przez każda, 
związkowa republikę, lub obszar samo- 
i żądny, co daje razem  131 członków.

Ponieważ wybrano 199 czlonków-za- 
stępców do rady związkowej, a  do rady 
narodowości 52, przeto Centralny -omitet 
wykonawczy skład3 iię  z 832 izłonaów.

Z nich ma być, podobno, 146 bezpartyj
nych, resztę stanowią komuniści. W po 
przednim Centr. Komitecie było bezpar
tyjnych 65.

Konęres Unji sowieekiej uchw alił zmia- 
n r konstytucji w tym  duchu, że C entral
n i  Komitet będzie m iał w przyszlctei 6 
prezydentów, tj po iedeym  z 1 -id e i re 
publiki zwigzKowej.

Do centralnego Komitetu w ybrani zo
stali wszyscy członkowie prezydium kon
gresu, a mianowicie: Ryków- Kamieniew 
K aludn, S talin, Ziuowjew France, Troc
ki] ud

Prezydentam i swymi w ybrał C entral
ny Komitet dla republiki rosyjskiej Kali
nina, dla U krainy Fetrowskiwgo, dla Bia
łej Rusi Cz-rwinkowa, dla Uzbekistanu 
G odia]ew ai dla Turkieete n r  A]takov> n.

Prezydentem sowietu komisarzy ludo
wych wybrano Rykowa, kcin:sarzem u,a 
spraw zagrań. Cricrerm n. komisarzem 
dla spraw wojskowych Frnnzegp, prezy
dentem rady ekonomiczne] D ziertyń- 
skiegr

Co mówi Nemo:

R ataj i R ata jsk i.
Jeden marszałkiem jest 1 bez wątpienia 
Z jeg? powagą wszyscy dziś się liczym, 
Bowiem sejm chroni od wykolejenia,
Choć profesorem był a nie zwrotniczym.

Drugi był świetnym burmistrzem Poznania 
Ale burmistrzem pifistwa być nie umie, 
Więc mu już Thugutt rtquescat wydzwania 
A Grabski mówi: Trzeba odejść kumie!

Góy jest dewizą rządu: d-iury łataj 
Wciąż całą pracę odnowa zaczynasz.
Więcej się udał małopolski Rataj,
Niźii Ratajski — poznań,ki luminarz.

P rze g lą d  p ra sy .
„Kurjer Polski" zamieszcza 

ciekawy wywiad z posłem 
szwedzkim, który wyjątkowo z 
pośród dyplomatów zna Polskę, 
gdyż przed pięciu laty przybył 
do naszego kraju i pozostał na 
stanowisku posła nadzwyczajne
go i ministra pełnomocnego kró
la Szwecji w  W arszawie. Poniż
szy ustęp zasługuje na specjalną 
uw agę:

„Przybyw szy do Polski już 
przed pięciu laty, miałem mo
żność przyglądania się zbliska 
p racy ,Jaką w ciągu tego cza
su dokonano w  Polsce zarów 
no w dziedzinie politycznej, 
jak i ekonomicznej. Okres pię
cioletni — to dużo w życiu je
dnostki, lecz bardzo mało w

życiu narodu i dlatego rezul 
taty, uzyskane przez odrodzo- 
ńe państwo polskie, są tern- 
bardziej godne uwagi. W szy
scy cudzoziemcy, odwiedzają
cy Polskę, z zachwytem 
stwierdzają wielkie postępy, 
poczynione w  tak krótkim 
czasie. Trzeba przyznać, że 
podziw ich dla oięknego dzie
ła konsolidacji jest najzupeł
niej usprawiedliwiony."

♦
„Gazeta W arszaw ska" zaczy

na swój artykuł wstępny zatytu
łow any: „Rokowania z żydami", 
w ten sposób:

„Od kilku dni bawi w  W ar 
szawie pełnomocnik żydów 
angielskich przy Lidze Naro

dów o Lucien 'Wolf, który 
przybył do Polski, aby wziąć 
udział w  rokowaniach rządu 
z przedstawicielami żydow- 
stwa. Niewtajemniczonym rtio 
głoby się zdawać, że przyjazd 
wybitnego polityka żydów; 
skiego powinien wywołać 
wśród żydów kraiowych po
wszechną radość i entuzjazm. 
Tymczasem p. Wolf zamiast 
bankietami i bramą triumfalną 
powitany został omal że nie 
wyzwiskami, a pew na, częśc  
prasy żydowskiej, stojąca pod 
w pływem  p Gry.mauma pou
cza go już od kilku dni z co
raz to w zrastającem  zdener
wowaniem, że lepiej byłoby, 
gdyby wcale nie przyjeżdżał." 
„W arszawianka" w niezmier

nie rzeczowym artykule praf. 
Strońskiego omawia przemówie
nie premiera Grabskiego z d. 30. 
maja, zaznaczając specjalnie op
tymizm naszego prezesa .mini 
strów, pocieszającego sie i Przewi
dywaniem urodzajów. Ciekawy 
ten artykuł kończy się w  róvm*eż 
ciekawy sposób przytoczeniepi 
słów premiera i niejako odpo
wiedzią autora artykułu:

„Przy zwykłym  urodzaju 
możemy mieć walut wartości 
około 600 miljonów zł. Jest 
to olbrzymia potęga. Zasta
nówmy się, jaki to będzie mia
ło w pływ  na nasze życie...,; .

Tak jest, zastanówm y się 
i zastanawiajmy się zawsze, 
ilekroć pojawiać się będą za
pędy, zmierzające ao niszcze
nia czy psucia w arsztatów  
rolniczych, zdolnych do w y
wozu, przez lekkomyślne u -  
stawooawstwo nazywane re
formą rolną, którą trzeba tak 
przeprowadzać, aby działała 
dodatnio społecznie, a bez 
szkody  ̂gospodarczej i bez 
w trącania kraju v stan... sta
łego przednówka."

|lje  Jesl czasopism pol
skich no śn iecie?

W obrębie Rzeczypospolita] (w’ę,czsue 
wolnego miast? Gdańska) wychodzi 13(2 
dzienników i czasopism. Z tego praypaćf 
na pisma obcojęzyczne 175, a mianowicie: 
angielskich — 1, esperancidch — 1, naw 
cuskich — 1, litewskich — 2, memiecłcieta 
84, rosyjskich — 6, rusińskich — 34. ż*r 
dowskioh — 47 W ydawnictw spaciri- 
nycb (zawodowych, sportowych, leka*- 
skich itd.) mamy 374. Ciekawa jest sta ty 
styka pism polskich z&grinica. Pism te- 
kićn posiadamy 135. Wl Stanach Zjedoo 
czonych (102,, w Anglji, Argenrynwi, A»l- 
stralji (3), Brazylji (3), Chinach Czecbft- 
slowacji (3), Francji (7), Japonji, 
Niemczech (Si i Rosji (3). Razem wycho
dzi publika.-ji polskich (włącznie obcoję
zycznych w Polsce) na świecie 1B4.7 CŃ- 
fra poważna i bardzo znacznie przewyż
szająca ilcść publikacji periodycznych J» 
k-pgokoiwiek innego państw a w c i> ]  S h r  
wiańszczyznie.l

Dane powyższe czerpiemy z wyszlsM  
w tych dniach „Katalogu Prasowego F i- 
ra". rocznik III. 1925, wvdanegt nakła
dem Biura Ogłoszeń „Par ’ w Poznannl. „

Ćwiczenia 1m v  r m i
Ofcerowie rezerwy, k órzy nie 

odbywają ćwiczeń czynnych, przej
dą w bieżącym roku ćwiczę!*® 
aplikaćyjne (w czerwcu, wrześni® 
i w zimie). Dla oficerów artylerji 
wykład teoretyczny odbędzie się 
w pierwszych dniach czerwca 
ćwiczenia praktyczne w połowie 
czerwca.
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Z b u d u j e m y  d o m  d i a  n a ^ g c
Hielfci Koncert-Festyn na placu Targów Wschodnich. 

Odział S orkiestr wojskowych.
W  toku akcji na rzecz budowy 

„Domu Żołnierza Polskiego" we
Lwowie, domu, w  którym by się 
zogniskowała cała opieka i cie
pło rodzinne, tak bardzo potrze
bne dla wychowania żołnierza 
naszego, wyłonił się projekt urzą 
dzenia wielkiej zabawy na woi- 
nem powietrzu, z której dochód 
byłby przeznaczony na rzecz 
zwiększenia funduszu na cel po
wyższy.

Jak już wczoraj donieśliśmy, 
w gmachu W ojewództwa pod 
Przewodnictwem niezwykle e- 
nergicznego radcy Żeleskiego, 
odbyła się konferencja w sprawie 
zorganizowania szeregu przedslę 
biorstw na cel powyższy, przy- 
czem pozostawiono inicjatywę 
urządzenia popularnej atrakcji 
Przedstawicielowi wojska i re
dakcji „Gazety Porannej". Dziś 
Przychodzimy do naszych Czy
telników, do mieszkańców mia
sta Lwowa,

DO WSZYSTKICH TYCH,
KTÓRYM DOBRO ARMJI
POLSKIEJ LEŻY NA SER

CU
z konkretnym planem.

Dzięki poparciu władz woj
skowych pod protektoratem ko
mitetu opieki nad żołnierzem 
„Gazeta Poranna" rzuciła myśl 
urządzenia wielkiego koncertu na 
Placu Pow ystaw ow ym , koncertu 
artystycznego, w którym weźmie 
udział 5 orkiestr wojskowych. 
W czoraj o godz. 11-tej przedpo
łudniem przedstawiciel redakcji 
„Gazety Porannej" był- przyjęty 
przez komendanta miasta, do
wódcę dywizji piechoty gen. 
ThuIIlego, który aprobował w 
zarysach plan urządzenia kon
certu ze współudziałem władz 
wojskowych, i był łaskaw  przy
rzec daleko idącą pomoc. Po za
wiadomieniu o tern komitetu wo
jewódzkiego opieki nad żołnie
rzem o godz. 6 popołudniu odby
ło się w  Komendzie miasta

SPECJALNE POSIEDZENIE
Poświęcone organizacji urządze
nia koncertu pięciu orkiestr woj
skowych na placu Pow ystaw o- 
wym1 połączonego z festynem i 
wieloma bardzo atrakcjami.

Posiedzeniu • temu przewodni
czył pułk. Haudek, jako zastępca 
komendanta miasta, a wzięli u- 
dział major Csadek, kap. Klink, 
i grono współpracowników „Ga
zety Porannej" z red. Zacharja- 
siewiczem. Na wstępie posiedze
nia pułk. Haudek w yraził podzię
kowanie redakcji „Gazety Po
rannej" za podjęcie inicjatywy 
Przedewszystkiem w kierunku 
zbiórki marek polskich, a następ
nie powitał w  gorących słowach 
nową inicjatywę urządzenia kon- 
certu-festynu na rzecz budowy 
„Domu Żołnierza Polskiego" we 
Lwowie. Po dłuższej dyskusji

USTALONO NASTĘPUJĄCY 
PROGRAM:

Koncert odbędzie się w naj
bliższą niedzielę dnia 7. bm. na 
placu Pow ystaw ow ym  w części 
zajętej przez Targi Wschodnie. 
D yrektor Targów  Wschodnich p. 
Puchalski w  zrozumieniu pięk
nego i wzniosłego celu udzielił 
cały teren Targów Wschodnich 
do dyspozycji Komitetu oraz prze 
znaczył pawilon rolniczy do uży
tku bufetu, który prowadzony 
będzie we własnym zarządzie 
przez Ognisko Podoficerów. 
Przygryw ać będą kolejno nastę
pujące orkiestry: 26 pułku pie
choty pod batutą kapelmistrza

Szkouli, 40 pułku piechoty pod
batutą kapelmistrza Wilkoszew- 
skiego, 14 pułku ułanów pod ba
tutą wachmistrza Patyny, 5 puł
ku artylerji polowej pod batutą 
kapelmistrza Richy i 6 pułku ar
tylerji ciężkiej pod batutą star
szego ogniomistrza Martynowi- 
cza.

W DALSZYM CIĄGU PRO
GRAMU

poza częścią muzyczną, komitet 
przygotuje kilkadziesiąt osiodła
nych koni specjalnie na ten cel 
wybranych i spokojnych, a za 
opłatą kilkudziesięciu groszy 
będzie można korzystać na w y

znaczonej przestrzeni z konnej 
jazdy, przyczem będą również 
uwzględnione jazdy konne dla 
dzieci. Dalszą atrakcja będzie 
strzelanie do celu z karabinów 
wojskowych specjalnymi ładun
kami. Woiskn założy również 

zorowo urządzoną sieć telefo
niczną na terenie Targów Wscho 
dnich, z której za niską opłatą 
będzie można w formie oryginal
nie pomyślanej zabaw y korzy
stać. W  końcu poza pocztą poło
wą przygotowuje się wielka 
tombola, na którą przeznaczone 
są do wygrania fanty znaczniej
szej wartości.

, M  Prassi".
Nosi Czytelnicy i Przyjaciele udadzą się na 

Koncert -  Festyn pojazdami.
Celem ułatwieniaCzytelnikom 

„Gazety Porannej" i naszym 
Przyjaciołom przejazdu na Plac 
Fow ystaw ow y ' zorganizowany 
będzie z samochodów i ewentual
nie zaprzęgów konnych koro
wód, który złożony z kilkudzie
sięciu pojazdów w yruszy w nie
dzielę, około godz. 4 popołudniu 
z ul. Chorążczyzny I. 31, t. j. z 
przed lokalu redakcji „Gazety 
Porannej" na Plac Pow ystaw o- 
wy.

APELUJEMY GORĄCO DO 
WSZYSTKICH WŁAŚCI

CIELI SAMOCHODÓW,

by zechcieli do dyspozycji redak
cji „Gazety Porannej" udzielić 
swych wozów na przeciąg około 
30 minut, tj. w czasie od godz. 4 
do 4.3Ó popołudniu. Liczymy na 
ofiarność i powołujemy się na 
szczytny cel naszych zamierzeń 
i prosimy gorąco wszystkich, 
kto tylko może oddać swój wóz 
do dyspozycji na 30 minut, by 
był łaskaw

PISEMNIE, TELEFONICZ
NIE LUB OSOBIŚCIE

zgłaszać gotowość udzielenia wo
zu w  redakcji „Gazety Porannej"

w  czasie od godz. U -tej do 3-clef 
popołudniu i od godz. 6-tej do 10
wieczór. Telefony redakcyjne 178 
i 230.

DALSZE, NIEZMIERNIE 
SENSACYJNE SZCZEGÓŁY

tej największej w obecnym sezo' 
nie atrakcji, jaką bezwątpienia 
będzie nietylko niezwykły kon
cert 5 orkiestr wojskowych, ale 
przedewszystkiem Festyn połą
czony z najsensacyjniejszemi nie
spodziankami, oraz Corso samo
chodowe, zamieścimy w  następ
nym numerze naszego pisma.

List gen. Thullie, dowódcy 5 Dywizji piechoty
do rediilicji „G azety Porannej*'.

Uwieńczona znakomitym w y
nikiem inicjatywa „Gazety Po
rannej" w kierunku zbiórki mar
ki polskiej na rzecz „Domu Żoł
nierza1 we Lwowie, skłania mnie 
do wyrażenia tych kilku słów 
szczerego uznania i wdzięczno
ści.

StanowTko „Gazety Poran
nej" do potrzeb nas/ego żołnierza 
nacechowane było zawsze głębo
ką troską, życzliwością i myślą 
o niesieniu pomocy tam, gdzie ja 
kakolwiek akcja społeczna mo
gła być pożądana i skuteczna. 
W  ostatnich jednak czasach idea 
ta połączona została z tą rzut- 
kością, która wydaje owoce re
alne i służyć może poniekąd za 
wzór, co zdziałać jest zdolna ini-

jcjatyw a pryw atna, owiana du
chem patriotyzmu i najszlachet
niej pojętych obowiązków oby
watelskich.

Przykładem  na to jest w ła
śnie przeprowadzona przez „Ga
zetę Poranną" zbiórka, Która nie
tylko przyspożyła środków fun
duszowi „Domu Żołnierza", ale 
również dzięki celowe; i umiejęt
nej propagandzie spopularyzowa
ła tę godną poparcia ideę wśród

najszerszych w arstw  i zaintere
sowała je losem instytucji, której 
znaczenie dla zdrowia moralne
go, dla życia towarzyskiego i 
intellektualnego żołnierza jest 
pierwszorzędne.

Za przyczynienie sic do zboż
nego dzieła niech mi będzie wol
no złożyć Panu Redaktorowi z 
serca płynące podziękowanie.

Dowódca 5. Dywizji Piecnoty 
i Komendant Miasta gen. Ih u llia

D a lsz e  o fia ry  z ło ż y li;
Michalina Korostyńska. 
W esołow ska z B orysław ia . 
Wliktorowa.
H elena Justkow ska

B erta  W ojciechow ska.
I. S. z B rodów -
Felicjan Jaw o rsk i z D elatyna.
Rajmimn Kukawski.
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Franciszek Surm ińskj,
Marceli Krajeu skj.
P rof. dr. W iktor Hahn,
F ra r r j  B uczaków na (ponow nie). 
K a r l in a  K ozłow ska.
Antoni G rodki Sales.
Schm idtow ie (ofc:ec j  syn!
Zbigniew  Dyrdoń.
S tary  ro tm istrz. - . *■
D r. M arcin Brill.
S tan isław  W ierzbicki, m agazyn p o r

celany ] szJkła.
Sydwrjia K ostecka,
M aci.ew ska.
M arja C h rzanow ska 
G ustaw  O strow sk i, notariusz w  Zło

czow ie.
Józef KaTpa.
T adeusz Sas W isłocki, burm istrz Ktn’- 

hytnicz.
Anna Z ipperow ą 
K łapkow ska.
Kinci.
Bole&ławowa L ew icka.
W ojciech Kulicz ze Z w iW u  gorzelń 

rolniczych.
R adca Misiński.
Krzyszto iow icz .
W asiczow a.
K rystyna  Strom .
G rzegorz B aran iak .
M achow ska.
Ks. kan. Turkiewicz 
tM arjan Kris.
D ąbrow ska.
Jan  Radoń.
K adra O kręg. Szpitala I om. Nr. VI. 
D rukarz  Karol Dudziński.
Helena S koczylasow a.
L usia K rzy żan o w sk a  
M otylew ski,
Eufrozyna GinrI.
T arnaw ski.
M ielniczek.
Józef H anak.
D yr. Seyfried .
D r. Josse W łodzim ierz.
Z akład 1 eczniczo-pr " te z o w y  dla in w a

lidów  w ojennych.
O ficerow ie 6. P. a. c.
0 ;ic e ro w 'e  i szereg . 26. p. p. 
O ficerow ie i szereg . 6. djonu żandar

m erii.
Podoficerow ie 6 djonu tjb o ró w  
O ficerow ie i szereg . D. O. K. VI. 
Sierż. K % p w ic z  W ład y s ław .
Sierż, S tojko Józef.

«oam łiv .
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Imponujący projekt rozbudowy Lwowa
W czoraj odbyło  się pod p rzew odn i

ctw em  prezydenta  Neumana drugie po
siedzenie m iejskiego Kom itetu rozbu
d o w y  m iasta, na którem  w icep r. dr. 
Schlejcher orzedstaw iit s tronę  finanso
w ą  spsaw y, o raz  zgłoszenia do budo
wy, zaś prof, O bm ńsk i i B iernacki saj 
m ow a1* się projektam i rozbudow y do
m ów . W icepr. d r. Schleicher p rzed
stawili w p ływ y  zgłoszeń nak osób p ry 
w a tn y ch , jak i k o o p era ty w  o przy 
dział g run tów  i 'k redytów , przyczem  
zaznaczył, że g run ta  będą udzielane 
tylko kooperatyw om .

Co do k redy tów  to ogółem  w płynę; 
ło  podań na 2 mil. 4(0 ty s . zł. 2re 
w zględu  na to, że rząd nlie w y d a ł Je

szcze rozporządzeń w y k o n aw czy ch  n;e 
m ożną by ło  p rzystąp .ć  do ułożenia ln- 
strukcy j co do zała tw  ienia tych podań. 
S p raw a ta  b ę d z t  i-ałatwjor.a w ści- 
słem  porozum ieniu z Bankiem Gosp, 
Kraf., gdy tyflkc rozporządzenie w y k o 
naw cze  zostaną w y d an e . B liższych 
w yiaśn .eń  w  tej m ierze udzielał dy- 
reKtor lw ow sk iego  Oddz. Banku 
M ałaczyński.

Następni* prot, Obmlński om aw iał 
sp ra w ś

typu dom ów  m łeszkalnvch,
k tó re  mają być w y b u d o w an e  zaoomo- 
cą kredytów , rządow ych , o raz  p rzed 
s ta w ił  ogólny za ry s  kosztów  rozbu
dow y,

Budujmy wielkie dzieło!
Z drobnych cegiełek musimy wystawić potężny gmach, 
nową twierdzę narodowej kultury, gimnazjum wzorowe

w Brzuchowicach.
Wzorowa gimnaz'um ku ucz

czeniu wiekopomnej ^Komisji Edu
kacyjnej" zostanie ufundowane w 
lasie brzuchowickim pod Lwo
wem,

Zdała od rozgwaru wielkomiej
skiego, w powietrzu przepełnio- 
nem wonią żywicy, zastępy mło
dzieży czerpać będą pc fżebny sił 
zasób do spełniania przyszłych o- 
bowiązków obywatelskich.

H asło: W s łnem ciele — siln

duch, przybierze tutaj realne 
kształty.

Fundatorami mus!my być wszy
scy, Nie pewne kota lub kółeczka, 
wars wy czy stany, lecz ca'e spo
łeczeństwo, zwarte i potężne we 
wsjólnem dążeń u do idealnego 
wprost celu.

Kom tet ułatwił n?m zadatre, 
puszczając w obieg gustów .e bar
dzo cegiełki, po groszy 50 za 
sztukę.

B tS L K O A \ I S J I  ED I n C A C Y J N E J B ś S ą  
W  LE.SIE BRZUCHOWICKIM. CBOK IWOWAj ! 1

Nabycie tyth cegiełek nie ob
ciąży zbytnio i ajskromniejs?ega 
bocaj d miwe&o budżetu, w żad
nym też domu polskim nie m ze

zbraknąć tego dowodu ofiary, zło
żonej ns wzorowe gimnazjum w 
Brzuchowicach.

Budujmy przyszłość wszyscy społem!

W jn k  rewelacji ministra Tiiuguita,
Minister Ratajski pozostaje w rządzie.

^Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 3 czerwca. (W) 

Sprawa przesilenia, wywołanego 
u tąp:eniem posła Thugutts z ga
fa ne u wyjaśn ia się o tyle, i i  
w ęcej już nie mÓAi się o pt wo
ła, iu do rządu ministra bez teki, 
któ yby przewodniczył sekcji tnn e;- 
szościowe. Natomiast bardzo o- 
porme idą pertraktacje o przepro
wadzenie ekonstrukcji gabinetu w

senzie przvwrć cenią jego równo
wagi. W tej chwili, w związku z 
ostatniemi wysiąpieniami posła 
Thugutta, rząd nie jest skłonny" 
do udzielenia dymisji min. Rataj- 
sk;emu, ab / w ten sposób n'e wy
w ia ć  wraż nia, że się solida yzuje 
z zarzutami po la T.iugutta. Spra
wa dymisji mir. Rataskiego jest 
odroczona na czas dłuższy.

R eferent jnż. B iernacki p rzed s taw ^  
opracow ane  już pro jek ty  nudow y do
stępujące wniloski:

K om itet rozbudow y  uchw ala buóa- 
w ać  domy m ejskie przy  ul. S try isklej 
na przestrzen i 18 ty s . m. k w .

na tereniip tym  ma s tan ąć  4 do 5 pa
w ilonów ,

dom y m ają zaw ierać  4 m ieszkania 
d w u  i jednopokojow e, o raz  pew n ą  
ozęść Dokoji W awalerskich,

koszit b u d o w y  jednej ubikacji nffe 
może przenosić  5.000 zł.

Z p rzestrzen i przydzielonej na bu
dow ę 1/3 część m a być zaoudow ana, 
re sz ta  przeznaczona na traw n ik - i de
koracje.

W  latach 1925 ) 26 gmMa postana
w ia  w y b u d o w ać  230 do 260 m ieszkań 
kosztem  2 ; pół do 3 mil), zło tych.
R esz ta  p rzy zn a 'y cH  orze z reafl k re 
dy tów  (prelim inow anych  dla L v">w a 
na 7 m«'ii) m a być  obróccn.a n a  zasi
lenie K operatyw  |  osób pn  w atnych  
chcących budow ać.

W  dysKusji d r. Ehyemiiciai w nosi, 
ab y  p ro jek t budow y  m ieszkań zm ody
fikow ać w ten sposób, by  p ew n a  część 
część m ieszkań sk ładała sie z  3-ch 
po k o i. k

Z przebiegu dyskusji1 m ożna bvto 
w p r o w a d z ić  ogólną KoniJuzIe Ze 
miejski K om itet rozbudow y czyni 
w szystk ie  p rzy  gotowym k., aDj s p r a w i  
rozbudow y  w P row adzfć  

Jak najszybcle ' w  Sferę raal zaefl 
i jeżeli rząd  w yasy g n u je  przyrzeczom* 
fundusze na ten cel, to  już w  rokt; bie
żącym  m o ż ra b r  Uczyć na rozw inięcie 
żyw ego ruchu budow lanego . NUest jty 
ta  k w estja  stoł dotychczas

pod zrak iem  zapytŁrfn 
iak to  w y n ik a ło  z referatu  d r. ScKteJ- 
chera, a jeszcze w  wlękjszet m ierzą 
z w y jaśn ień  dr. M ałauzyńskiego, k tó -y  
o św iadczy ł, że do dziś n a w e t Jeszezd 
w  przybliżeniu nic może podać, Jaki* 
k red y ty  k iedy  zostaną  przydzielone

CHOROBA MIK. JANIGKT5P0. 
W arszawa, 3. czerwca. (Teł. G. P.) 

Min. io lm c n a  Janicki uległ a ta k o r i 
serca i nrzerwał na pewien czas omę^o- 
wanie.

DOSKONAŁY WYNIK POBOBL 
RPKAUTA 

W arszawa, S. czerwca. (Tel. G. P.) 
W powiatach trockim i w ‘ . n e Hm pod
czas n boru rekruta rocznika 1504 stawiło 
sie do szeregów 100 prc. powolanycli,

O -

WOJEWODA JANUS,TAJTIS USTĘPUJE.
(Te'efonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 3. czerwca. (W.) Wojewoda 
nowogrodzki gen Janu izsjtis  ma waról- 
ce ustąpić ze stanowiska wojewody i po
wrócić do czynne, s in ik ?  wojskowej.

— O  -

Nowr CS*ACH DLA POSELSTWA POL
SKIEGO W  MOSFWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 3. czerwca. (W). Miedz" 

poselstwem poiskiem w Moskwie a rzą
dem sowieckim toczą się rokowania 0 
Drzyznanie naszem u poselstwu innego do
godnego gmachu, gdyż obecn\ ie?J bardzo 
ciasny i niewygodny. Roapwańia są n* 
dobrej drodze, należy oczekiwać szybkiego 
załatw ienia tej sprawy
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W ieści z  K a ro lo w ych  W arów
Gwoli nauce i uwadze hiepownifidw naszych zdrojowisk.

Różnica pomiędzy zdrojowiskami naszymi i zagranicznemi. — Najwyższy sezon rozpo
czął się w Karlsbadzie już teraz. — Pomimo to życie jest znośne! — Dane sta
tystyczne z Polski. — Goście ze Lwowa. — Ks. arcybiskup Józef Teodorowicz. —

Najwięcej jest Niemców, najmniej Francuzów.

Karlsbad 1. czerwch.
(y) Karlsbd., zdrojOwiśKo z -a- 

ne we wszystkich zakątkach ś^ia- 
ta, pomimo gospodarczych strat, 
jakie poniósł w czasie wojny, nie 
zmienił się zewnętrznie w niczem. 
Ta sama idealna wprost czystość, 
łen sam uroczy, zielony las szumi 
z gór, otaczających to błogosła
wione przez cierpiących ludzi 
miejsce, te same

kipiące masy w ód try sk a ją
z  szum em  z w nętrza ziemi, 

bez przerwy dzień i noc.
Od przeszło pięciu wieków gro
madzą one dokoła s !ebie setki ty
sięcy ludzi, szukających i znajdu
jących zawsze przy nich jeżeli nie 
uleczenie, to przynajmniej ulgę w 
'ierpieniach.

To pięciowiekowe bezus'anne 
gromadzenie się w Karlsbadzie ku
racjuszów z całego świata wypły
nęło na stwo; zenie ze stałych 
mieszkańców Karlsbadu bardzo 
miłego typu przedsiębiorcy zdro
jowiskowego, który powinien słu- 
tyć za wzór tak dobrze znanym 
tylko ze złej strony paskarzotn z 
naszych badów i letnisk.
K arlsbad o p ie ra  sw oje is tn ie 

nie na kuracjuszach  
1 zdając sebie z tego sprawę ka- 
żdy tutejszy mieszkaniec jest wprost 
Wzruszająco uprzejmy i grzeczny 
d!a przyjezdnych, starając się tm 
We wszystkiem dogodzić. Rozu
miejąc zaś dobrze swój int ies, nie 
Wyzyskuje obcepo, często przema 
wiającego jakimś eg/.ct cznym ję
zykiem, chcca i mógłby to łatwo 
“Czynić, nawet nie zwracając u- 
wagi bogategd przybysza. Dlatego 
też każdy, kto był w Karlsbad ie, 
tek mile wspomina swój pobyt 
tem, wiedząc z doświadczenia, że 
nie był przedmiotem wyzysku i 
°szustwa. Kto wie, czy nie jest 
dobrze dla nas, że nasze zdrój 
wiska nie są znane zagrań cą ? 
°o cudzoziemiec, którego dostały
by w ręce swoj ■ nasze hjeny zdro
jowiskowe, oskubany w ohydny 
sposób, imię nasze o ławilby za
granicą. Ta jest różnica pomiędzy 
zdrojowiskiem naszem i zagranicz- 
nem.

Wbrew oczekiwaniom zaczął 
S|9 w Karlsbadzie w tym roku 
najw ji3Zy sezon już teraz.
Z jazd kuracjuszów  kolosalny.J 

pane statystyczne magistratu wy
czu ją , że w dniu 20 maja b r. 
byloAo 480 gości więcej, aniżeli w 
najwyższym sezonie, jaki Karls a.1 
w dągu swego istnienia osiągnął, 
w lipcu roku 1911.

Pomimo to życie jest zupełn e 
znośne, a to dzięki bezwzgędne 
hczciw ś ci mieszkańców, na s raży 
Której stoją również bezwzględnie 
władze. Kuracjusz śred i< h wyma- 
gań ma tu prywatnie pokój bardzó- 
Czyściutki / ideilną us ugą za lo-

cz.skich 15 do 2 ) ; w hotelu, 
w centrum zdrojowiska, dostać 

pokój skromny za Ic 35. 
yhiite śniadanie karlsbad^kie, skła- 
aa)ące się z kawy, jajka i bułki z

(Koresp. w łasna  „Oktety Porannej"), 
masłem, kosz.uje w p erwszorzę- 
dnvch restauracjach 6 kc. Objad 
z 3 dań kosztuje średnio 15 do 
25 kc., zależnie od lokalu. Taksa 
kuracyjna wynosi od 2 i) do 200 
kc., zależnie od zajmowanego mie
szkania.

Słowem kuracjusz, znający sto
sunki w naszych miejscach kąpie
lowych, jest tutaj w zupełności 
zadowolony, nie widząc powodu, 
dla któregoby miał z patrjotyzmu 
dać się obdzierać własnym zom- 
kom w kraju.

N ader in te resu jące  są  dane  
sta tystyczna

zebrane z miejscowego urzędowego 
d ionnika kąpielowego. Dane te 
d i ją doskonały obraz naszych 
stosunków w kraju, wykazując, 
kr go dotknęły ograniczenia pasz
portowe p.Władysława Grabskie
go. I tak od 1 maja przybyło do 
Karlsbadu z Polski 377 oiób na 
ogólną ilość z ca’ego świata 6811 
gość . Stanowi to 5 i pół procent. 
Z owych 377 osób narodowości 
polskiej j st 136 orób czyli 36 
piccent! Narodowości żydowskiej

Trnskawiec, 3. czerwca.
(St.) Utrudnienia paszportowe, tam ują

ce wyjazdy za granice wydają już pewne 
rezultaty, kierujące większą ilość ieiników 

do krajowych kąpielisk i uzdrowisk.
Zakład zdrojowy w Truskawcu należy 

bezsprzecznie do najpiękniejszych m iej
scowości klim atycznych na Podkarpaciu. 
Wody mineralne posiadają wprost nieoce
nione znaczenie dla organizmn ludzkiego, 
jeżeli chodzi o przemiano m at-rji i od
świeżenie sił żywotnych. To też co roku 
zieżdża do Truskawea mnóstwo kuracju
szy, którzy obok dobrego górskiego powie
li za korzystają z wód m ineralnych źródeł 
„Marii", „Zoili", „Bronisławy", a przede- 
wszystkiem słynnego zdroju „Ifafinsi", 
szczawy alkaliczno-ziemnej. zn ika ła  bal- 
neologioznego pod względem składu che
micznego.

Tegoroczny sezon w Truskawcu rczpo- 
czął się stosunkowo wczJŚnie, bo już I go 
n a ja  licznym napływ em  kuracjuszy. Bez- 
v arunkowo ci, co chcą. aby kuracja od
niosła skałek, w inni udawać się tam w 
pierwszym lub w ostatnim  sezonie, gdyż 
v tedy nie potrzebują wyszctiw&ć m iesz
kań, z. kąpieli koizystać mc gą w w ybra
nym dla siebie najdogodniejszym czas;e 
i koszt otrzym ania je°t na-mniejszy Za
rząd poczynił w tym  ;oku jak najdalej 
u Ince przygotowania, sprowadził przeszło

Z Kijowa donoszą nam, że po- 
wielokiotnych odroczenach roz
począł się w wojskowym trybu
nale, 14-go korpusu strzelców, 
skośny na całą Rosję sow. proces 
17 osób, oskaizonych o szpiego
stwo na rzecz Polski (?) Do pro- 
esu tego już oddawra przygoto

wanego, rząd Ukrainy sow. przy
wiązuje olbrzymie znaczenie. Prze-

jes 195 osób czyli 518 procent 
Pozostali (46 osób) są to Niemcy, 
i 5 Rusinów oraz Rosjan

Ze Lwowa przybyło od l m aja  
42 osób,

w tem 13 Polaków. Wśród przy
byłych ze Lwowa znajduje się ar
cybiskup ormiań ko-katolicki, ks. 
Józef Teodorowicz.

Na liście kuracjuszów widzimy

wiele gości z Ameryki
północnej i południowej, jednego 
obywateli z Honolulu, talmudyslę 
z Jerozolimy, Nathana Rotha i 6 
osób z Moskwy o nazwiskach nie- 
rosyjskich. Wbrew wiadomościom 
generała Brusiłrwa w Karlsbadzie 
niema i nie było. Pozatem są ku- 
rac usze ze wszystkich krajów Eu
ropy, naj więcej z Niemiec, naj
mniej z Francji-. Wogóle słyszy 
się prawie wyłącznie język nie
miecki,

W czytelni kurhausu znajdują 
się dz enniki z Warszawy i Kra
kowa, poznańskich i lwowskich 
n ema. W wypożyczalniach ksią
żek są polskie książki.

100 w anien, aby każdy mógł swobodnie 
korzystać z kąpio’i. ł.azit-nki i w tnny  są 
nadzwyczaj schludne Znać wszędzis 
wzorowy porządek i czystość, dzięki sta
raniom i opiece właściciela Truskawea i 
m arszałka powiat, w Drohobyczu p. R aj
munda Jarosza. Administracyjne czynno
ści Truskawea spoczywają w wytrawnych 
rękach dyrektora p. Rndolfa Lukasa.

Komisja zdrojowiskowa w Truskawcu 
uchwaliła cennik obowiązujący od pierw
szego sezonu. Ceny w pensjonatach: za
kompletne mieszKanie z ofcsługą, św ia
tłem wraz z całodziennem utrzym aniem  
wahać się m ają stosownie do kategorji 
pensjonatu od 7 zł. do m aksymalnie 10 
st. dziennie Tak samo ceny za pokoje w y
noszą: jednoosobowe od 1.50 do 4 *1., 
2 osob. od 2 sl. do 6 sl. Taksa zdrojowa: 
w I. sezonie wynosić m a 12 zł. od osoby, 
w II. i III. sezonie 15 sŁ, a dla urzędni
ków państw., i samorządowych pc S zl. 
we wszystkich 3-ch sezonach. Kilku stale 
pizez sezon ordynujących lekarzy z p. 
Pelczarem na czele zapewnia opiekę le
karska kuracjuszom. Ceny jadła są um iar
kowane.

Truskawiec ma istotnie warunki przy
rodzone nadzwyczajne i może konkuro
wać skntecznit z wleln zagranicznemi,
zwłaszcza czeskiemi i niemieckiemi u- 
zdrowiskami.

wodniczy prezes trybunału tow. 
Ramów, a jako oskarżyciele — 
prócz naczelnego prokuratora Ma- 
lulina, występują .publiczni oska
rżyciele* znani komuniści: naczel
ny redaktor .Prawdy* Skarbek 
(Polak) oraz red. „Czerwana druja* 
Gus. Obrony 17 „szpegów* nod- 
jęli s ę znani jeszcze z czasów 
przedwojennych adwokaci Puch- 
tiństd, Rainer. Rasyba i inni.

Rok temu, w pociągu z Kijowa 
do Charkowa, aresztowano aka- 
demfezkę instytutu Archeologicz
nego, Ninę Krzeczkowską (Polkę), 
przy której rzekemo znaleziono 
szereg p dejrzanych szyfrowanych 
dakumżntów. Wedle zdania so
wieckich fachowców, ważne doku
menty te, zawierały daty tyczące 
dyslokacji armji czerwonej na pra
wobrzeżnej Ukrainie. Krzeczkow- 
ska jak by miała się przyznać, że 
dokumenty wiozła do Charkowa 
by je oddać urzędnikowi polskiej 
misji w Charkowie Pawłowskiemu 
za wynagrodzeniem, przy ciem
rzekomo pośredniczyli sekretarz 
misji Wielowiejski oraz urzędniczka 
jakaś „panna Marja* (?).

Główną figurą procesu jest ex, 
generał carski Bielawin, który po 
klęsce Denikina wstąpił do armji 
czerwonej, gdzie — dzięki facho
wym zdolnościom, prędko uzyskał 
wybitne stanowisko — naczelnika 
kawalerji 12 armji, a następnie 
nawet inspektora wojskowych for
macji czrez wyczaj ki. Po demobili
zacji Bieławiu osiedlił się w Kijo
wie, gdzie prowaddł intenzywną 
agitację antysowiecką. W tym celu 
kolejno udawał rybaka, szewca, 
murarza i td. szerząc prooagandg 
wśród mas. Nareszcie, Bieławin 
nawiązał kontakt z b. kolegami 
wojskowymi: naczelnikiem opera
cyjnego oddziału dywizji czerwo
nej Iwanowem, oficerem Brilewi- 
czem i in. Od nich ir. ał dostawać 
tajne dokumenty wojskowe. Wśród 
17 oskarżonych są 3 kobiety, 
Krzeczkowską, jej matka, oraz jej 
koleż mka Wiera Jerszowa. Prawie 
wszystkim podsądnym grozi kara 
śmierci.

Należy jeszcze zaznaczyć, że 
w związku z wszczęciem tego 
głośnego procesu (o czem jedyni, 
w całej prasie polskiej doniosła 
„Gaz. Poranna*) pod zarzutem 
przynależności da organizacji Bie- 
ławina został już osądzony na śmierć 
i rozstrzelany niejaki Węgliński.

O przebiegu i wynikach procesu, 
budzącego olbrzymie zainteresowa
nie, nie omieszkamy poinformować 
naszych Czytelników.

Obława na Panicza 
w  wnjew- hraftowsbieiD.

(+ )  W ciągu dni ostatnich po
licja okręgu krakowskiego prze* 
prowadzała na terenie wojewódz
twa obławę w poszukiwaniu bandy 
Kasiora, zwanego Paniczem, w 
Krakowie, gdzie Panicz często by
wa, aresztowano 11 podejrzanych 
ndywiduów. Równocześnie w Bo

chni zaszedł wypadek ograbienia $ 
pewnego kupca, któremu bandyta 
przedstaw ł się jako Panicz. Cho
dzi tu prawdopodobnie o fanfaro
nadę jakiegoś poarzędnego oprysz- 
ka, strojącego się w cudze piórka,

Adwokat
D r. A lfr e d  Czoban

p rze n ió s ł k a n c e la rię  dó re a ln o ś c i 
o r z y  u l, Ja g ie llo ń s k ie j 7 .  T e l . 3 5 - 5 0 .

L is t  z  T ru sk a w e a .
Nasze zdrojowiska mogą konkurować z zagranicą.

'*■>- (Korespondencja własna „Oaz. Par.“),

Nowy sposób antypo shfej agitacji w  Rosji sowiecHiej
Proces o... szpiegostwo na rzecz Polski.

(T eiefonem at „G azety  P orannej").
Pogranicze poUko-sowieckie, 8. czerwca.

i
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Z  sa li  są d o w e j.

li6
I .Proces szpiega, „żołnierza rewolucj

Na tawie oskarżonych zasiadło mocno mieszane
towarzystwo:

T rzynastu  sp ó ln ik ó w : szoferzy, goniec D. O. K.. cyrkow iec-atle ta, 
gajow y, g im nazja lis ta  i  kilku hucułów.

(—) Piz d rądem przysięgłych 
rozpoczęła się wczoraj rano roz
prawa przeciwko wielkiej sza ce 
szpiegowskiej, zł lżonej z 13 osób, 
z głośnym Zygmuntem Linkiem na 
czele, która w roku ubiegłym na 
wielką skalę uprawiała szniegostw 
na rzecz ościennego pi ńsiwa.

Wczoraj na ławie oskarżonych 
zasiedii: Zygmunt Link, Marja
Link, Bruch Juljan, szofer, Andrzej 
Pawlaczek b. goniec D. O. K., je
go syn Karol Pawlaczek, b. a ty- 
sta cyrkowy i atlety Franciszek 
Nowak szofer, Estachy Bitecki, b. 
gajowy w Słobódce 1 ś iej, Wasyl 
Halaruk ucz. VI kl. ; imn. oraz 
huculi Mik łaj Babiuk, Michał Ha-

Ieruk, Jurko Osławski : Piotr Mykie- 
tiuk. Przed rozpoczęciem ro zp ae y  
prokurator CU tler wn ósł o taj
ność rczorawy ze względu na po
rządek publiczny, co też trybunał 
uchwalił. W ciągu dnia wczoraj
szego zeznawał pierwszy oskarżo
ny L'-nk, a zapytany, czem es1, 
oświadczył, że jest żołni rzem ie- 
wolucji i przyznał s ę do wszyst
kich czynów karygodnych, zarzu
canych mu przez akt oskarżenia. 
Inni oskarżeni w to. u dochodzeń 
wyparli się wszelkiej winy.

Rozprawie przewodniczy radca 
Majer, votu ą s. o. Socha i Mły
narski, bronią adw. dr. Akser, Za
rzycki i Dawydiak.

Tragedja rumowanego.
Opel do obywatelskiego sumienia.

Z sali koncertowej.
Legenda o iw. Elżbiecie, oratorium Fr.

L issta. (Koncert „Lntni").
Inicjatywie i działalności artystycznej 

ks dra Michała W yszyńskiego, dyrygenta 
„Lutni", zawdzięcza nasza publiczność 
zapoznanie się z jednem z najw spanial
szych dzieł Liszta, z 4-aktową „Legendą 
o św. Elżbiecie", kompozycją wokalno- 
instrum entalną, napisaną w stylu orato
ryjnym  do poematu O. Ro<juette‘a. Dla je 
dnostek, zajmujących się gorliwie literatu
rą  muzyczną, a  specjalnie twórczością 
Liszta, byłoby może pożądanem, by 
c.crnę w ykonania — na lwowskiej estra
dzie pierwszego — poprzedził analityczny 
rezbiór kompozycji, a może też libretta, 
obejmujący zarazem  charakterystykę naj
w ybitniejszych części tego utworu, nasu
wających się pod względem niezwykłego 
waloru i siły działania na audytorjum  na 
p lan pierwszorzędny. Jedno i drugie unie
możliwia niestety w yłaniający się z w y
datnego u nas ruchu muzycznego brak 
czasu i miejsca na skreślenie fejletonu, 
poświęconego studgom znakomitego dzieła 
słynnego w irtuoza - kompozytora. Zazna
czam więc tylko, że doskonałemu przewa
żcie wykonaniu utworu Liszta towarzy
szył liczny szereg nieprzeciętnych w ra
żeń, odniesionych w audytorjum , a  tem 
samem, i sukcesów. Jedynym czynnikiem 
ujemnie działającym  była tu niem iłosier
na, prawdziwie tasiemcowa długość nie
których ustępów, mogąca nawet wobec 
precyzyjnej interpretacji, licznych prze 

pięknych momentów wieczoru i audyto
rium dość muzykalnego wywoła* pewne 
znużenie. Taki szkodliwy „do<Li‘.eis“ jest 
nieunikniony, gdy produkcja, jedną tylko 
krótką przerwą przegrodzona, trwać musi 
do godz. 11.30, a  fizyczne zmęczonie słu
chaczów utrudnia w końcu możność per
cepcji i w chłaniania w siebie piękna, że 
tak powiem, duchowego. Mimo swei ge
nialnej pomysłowości nie liczył się kom
pozytor z tym  dodatkiem i z rozm iarami 
swego dzieła i na tej podstawie możnabv 
porównywa? l.iszta z serdecznym jego 
przyjacielem, Ryszardem Wagnerem, któ 
rego również zaliczano de mistrzów nad
zwyczajnie — gadatliwych...

Artystycznym, tak dodatnimi iezulta- 
tem, uwieńczonym usiłowaniem dyrygen
ta ks. dra W yszyńskiego, jego sumiennej 
pracy i energicznej batucie należą się sło
wa rzetelnego uznania. Całość produkcji, 
nastręczającej sporo tak poważnych i roz
maitego ródzaju trudności, odznaczała sie 
niełatw ą do osiągnięcia pewnością r.a 
punkcie intonacji i rytm iki, a  zasdona 
współudziałem uczenie II. Seminarjum 
naucz, (klasy śpiewu prof. Adamczaka) 
chóry „Lutni" brzm iały metalicznie i pię
knie, dostrajając się doskonale do wyso
kości swego zadania. Do artystycznego 
przeważnie wykonania, świadczącego w y
mownie o pietyzmie dla autora „Lega'; 
dy św. Elżbiety", przyczynili się rzetelnie 
soliści, z których wymieniam na pierw- 
azem miejscu muzykalnie i z pswnem za
barw ieniem  dram atycznym śpiewającą p. 
E. Kopaczyńską (bardzo dobra ks. Elżbie
ta) i znakomitego interpretę partu  ks. Lu
dwika, artystę opery p. F. Schtitza. Pię
kny, o szlachetnem  brzm ieniu głos tego z 
świetnem  zrozumieniem frazującego śp ie
waka przyczynił się w pierwszej- lin.ji do 
powodzenia I. części „Legendy". Jako m a
teriał wokalny, niezwykle w ydatny i na 
podstawie swego dźwięku sympatyczny, 
w yróżnił się glos p. E. Mtillera. w ykona
wcy ról król. delegata i marszałka. Fo- 
p iaw nie również w ywiązali się ze swych 
zadań p. K. Kościńska, przedstawicielka 
ks. Zofii i p. prof. St. Rogus, w ykrnaw cą 
partyj ks. Hermana i cesarza Fryderyka.

Publiczność, zapełniająca salę Polsk. 
Tow. Muz. do połowy, nie szczędziła dy
rygentowi i w szystkim wykonawcom ser
decznych oklasków i objawów zadowo
lenia.

F i. N eaaaołei.

Wśród pism 
i książek.

1 ■ 1 11 i — - 1 1
Biblioteka Dział Wyboiowych, Lwów,

Zimorę.wicza 5. wydała ostatnio M. B. 
Lepeckiego „U wrót. tajemniczego Magh 
rebu". Autor „W krairtie Jaguarów", świe
tnej książk* podróżniczej, którą rozchwy 
tali czytelnicy polscy w ciągu trzech ty- 
gedni — daje obecnie nową rzecz egzoty
czną. ,.L' wrót tajemniczego M aghieb';” 
obfituje w obrazy tak barwne, opisy pizy- 
gód tak nadzwyczajne, że książka ta, opi
sująca zdarzenie prawdziwe — jest ]&Vbv 
powieścią fantastyczną. Nowa praca Le
peckiego jest nowym dowodem ciekawego 
talentu młodego autora.

Wczoraj o godz. 10 rano miała 
s ę  odbyć rumacja p. E. S., słu
chacza Politechnik! z mieszkania 
pizy ul. Kopernika 12. Ponieważ 
p. S. mieszka razem z matką :ta 
luszką, nie mogącą się znaleźć na 
bruku, przeto grono kolegów pa^a 
S. udało się w delegacji do wła
ściciela kamienicy, adwokata dra 
Zioną z prośbą, by zechciał ruma- 
cję usunąć na krótki óedaj prze

ciąg czasu. Dr Zioń uznał za sto
sowne delegacji młodzieży nie 
przyjąć i zawezwał policję.

Nie wchodząc w ocene tego 
czynu, młodzież t chnicka i 
un wersytecka apeluje do obyw a
telskiego sumienia dr. Zioną, by 
powst zymał rumaeję do chwili, 
w której p. S. zd ia zapewnić 
matce staruszce dach nad głową.

dowego rozkładu jazdy, który z 
roku na rok doskonaląc się, pod 
każdym względem spełnia swoje 
zadanie i nie ystępuje zagranicz
nym tego rodzaju w ydaw ni
ctwom. Niezależnie od obejmują
cego całą Polskę Urzędowego 
Rozkładu Jazdy, T-wo „Ruch41 
wydaje szereg maiych rozkła
dów na poszczególne Dyrekcje 
kolejowe. W szystkie te rozkłady 
jazdy zyskały sobie duże roz
powszechnienie i popularność 
w śród publiczności.

T-wo „Ruch“ kontynuowało
ubiegłym okresie spraw ozdaw 

czym w ydaw nictw a własne, a 
mianowicie: półroczne albumy 
mód, poza tem przewodniki, ma
py, plany miast, pocztówki, mię-' 
dzy innemi pierw szy raz w  tym 
roku wieloDarwne z widokami 
w ybrzeża polskiego niektórych 
miast itp.

W  celu sprostania zadaniom, 
które wyłanlaja się wskutek sta
łego rozwoju Tow arzystw a, Za
rząd instytucji nabył w końcu ro
ku sprawozdawczego obszerny 
plac w W arszawie, na którym  
staną odpowiednie pomieszczenia 
na biura, ekspedycję 1 składy. 
Realizację' budowy odłożono na 
rok bieżący.

Następnie ayrektor-zarządza- 
jący p. Stanisław Godycki-Cwir- 
ko przedstawił sprawozdanie ra
chunkowe za rok operacyjny 
1924, które zebrani, nc wniosek 
Komisji Rewizyjnej przyjęli, u- 
dzielając Radzie Nadzorczej i Za
rządowi absolutorium. Ze spra
wozdania tego wynika, że świad
czenia na rzecz Państw a z tytułu 
podatków i opłat umownych z 
Zarządem kolej! 1 M inisterstwa 
P racy  i Opieki Społecznej obcią
żyły w 1924 r. T-wo „Ruch" 
kwota zł. 281.567, czyli przeszło 
zł. 800 dziennie. Jeśli zważymy, 
że gros interesów T-w a stanowi 
obrót prasą codzienną i periody
czną, to dochód dla Państw a z 
jedynej tego rodzaju w  kraju in
stytucji, której placówki kultu
ralno-oświatowe objęły już cała 
Polskę, należy uważać za nader 
poważny.

P rzy  podziale czystych zysków 
T-wa „Ruch“ W alne Zgromadze
nie przeznaczyło zł. 10.000 do dy
spozycji odnośnych władz Pań
stwowych na zakup samolotu do 
szkolenia, zapoczątkowując w ten 
sposób akcję społeczną dla popie
rania lotnictwa poiskiego.

Dokonano w reszcie wyborów, 
które dały wynik następujący: do 
Rady Nadzorczej zostali zostali 
w ybrani: pp. posei K. Rzepecki
i redaktor L. F. Fryzę (ponow
nie), poza tem w  skład Rady Nad
zorczej wchodzą pp. G usta^  
Wolff, Stefan Krzywoszewski. 
M ieczysław Niklewicz, ks. Nie
dziela, dr. M. Ziemnowicz, Roman 
Jasielski i dr. Jan Załuska. Do 
Komisji Rewizyjnej powołane PP* 
Benona Perzyńskiego, W łady
sława Buchnera, Bolesława Jan
kowskiego, Kazimierza Gubryno- 
wicza i Aleksandra Słapę.

Zarząd stanowią: pp. Tadeusz 
Tchorzewski prezes, S tanisła^ 
Godycki-Cwirko dyrektor-zarza- 
ifcający, Zygmunt Arct i dr. Jan 
Gebethner.

Szczęście je s t kruche, niby m orska
[pianka

trw ałą  je s t radość  z  Ś m iatan k ow *-  
[„ B ra n k a -^

Halne Z g r o m i e n i e  nkcjonariuszói
Pol. T o w , Księgarni

Dnia 27. maja br. odbyło się 
Walne Zgromadzenie aK.jouarja- 
r»zó;v Polskiego T-wa Ks:ęgari:i 
Kolejowych „Rucii“ S. A w \ \  ar- 
szawie.

Zebranie :iił prezes Rady 
Nadzorczej p. Gustaw Wolff, po
czerń na przewodniczącego W al
nego Zgromadzenia powołano 
przez aklamację p. posła Karola 
Rzepeckigo, który zaprosił na a- 
sesorów pp. M. Niklewicza i J. 
Czarneckiego z Krakowa, a na 
sekretarza p. dr. M. Ziemnowicza 
z Krakowa.

Prezes Zarządu p. Tadeusz 
Tchorzewski przedstawił działal
ność T-w a za ubiegły rok, pod
kreślając, że w  związku ze sto- 
pniowem uzdrowieniem stosun
ków gopodarczych powojennych 
ustaliły się ceny wydawnictw , co 
wpłynęło na pewien w zrost czy
telnictwa zarówno pism jak i kSią 
żek. Jednocześnie z unormowa
niem się i powiększeniem obro
tów, usprawniona została organi
zacja. Mianowicie przy dość zna
cznych kosztach inwestycyjnyph 
powiększono liczbę księgarni ko
lejowych, których obecnie jest 
przeszło dwieście. Odpowidnio do 
potrzeb rozszerzono znacznie ist
niejące kioski, oraz zbudowano 
cały szereg nowych. Ponadto

kolejowych „Ruch” .
pozyskano odbiorców hurtowych 
na pisma i w ydaw nictw a własne 
w  miastach prowincjonalnych w 
całej Polsc.

Licząc się z powstaniem i roz
wojem własnego polskiego portu, 
zbudowaną została w Gdyni na 
stacji obok budynku dworca du
ża księgarnia, która w  ubiegłym 
już sezonie letnim oddała podró
żującym, licznym wycieczkom, 
oraz miejscowej publiczności zna
czne usługi.

Nabyło też T-wo „Ruch“ par
celę pod Kamienną Górą w tym 
celu, aby pobudować tam w przy 
szłości swoja stalą placówkę.

Z dużemi przeciwnościami i 
przy dużym nakładzie energji i 
pracy powołano do życia ekspo
zyturę T-wa „Ruch“ w  w. m. 
Gdańsku. Oddział tamtejszy za
łożył biuro dzienników i księgar
nię sortymentowa, będącą w  kon
takcie z całą tamtejszą polonia, 
ucząca sie młodzieżą i polskim 
gimnazjum gdańskim. Specjalna 
Spółka powołana przez T-wo 
„Ruch“, prowadzi na podstawie 
umów z Dyrekcją kolejową księ
garnie i reklamę na stacjach w. 
m. Gdańska, rozwijając się zupeł
nie pomyślnie.

W dziedzinie Rozkładów jazdy 
T-wo „Ruch“ jest nakładca Urze-
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ROZKŁAD 
J A Z D Y

ważny od S czerwca 19ZS.
Przejrzany przez Ministerstwo 

Kolei.
Nakładem 

Polskiego Towarzystwa 
Księgarni Kolejowych

„R U C H“ Sp. Akc.
Do nabycia w księgarniach 
kolejowych ,R U C H ‘ i we 
wszystkich księgarniach miej

skich. 3123

Cena 60 groszy.

i
Ho t e l  e u r o p e j s k i , (pu c  Maijacki).

Przyjechali 2. czerwca 1925.
Dr. Sklenarz Leopold z W arszawy. 

Dr Mazurek Paweł, prof. z Tarnopola. 
Ornaków Nikita, obyw. z Krzemieńca.

Czosnowski Jakób, obyw. z Krzemień- 
cav Kr. Czosnowska M ana, córka obyw. 
z Krzemieńca. Chmielewski Tadeusz z J a 
worowa. Gayowa Matylda, żona sędz. ze 
Złoczowa. Błyrkal Franciszek, dzierż, dóbr 
Z Zadwórza Inż. Lastfeger H enryk z W ar 
szaw f. Noppes Friedrich, kupiec z W ie
dnia. Dąmbski Edward, adw. z Przem y
ślan. Poznański Jan, dyr. Banku z Ka- 
nnonki Str. Koczej Feliks, urzędn. z Za
le c z a .

TEA TR  W IELKL '
Czwartek i  bm. „Casanowa".

. Piątek 6 bm. „Tannhauser" (wznowienie).
Sobota 6 bm. „Królowa Saby“ .

TEATR mały.
Czwartek i  bm. „Dzikus", 
prątek 5 bm „Dzikus".
Sobota 6 bm, „Dzikus".

TFATR n o w o ś c i  j
Czwartek 4 bm. „Dama w purpurze".

• Prątek 5 bm. „Dama w purpurze". 
Sobota 6 bm. „Dama w purpurze".

$
^ . .T a n n h a a .e r " .  W znowienie arcydzieła 
scełSr1 -’ ^tóre odbędzie sie w piątek. 

Potka się naipewno z dużem zadowole- 
em sfer m uzykalnych Lwowa. Wzno- 

będzie miało prawie zupełnie no- 
wa obsadę.

. oDzikua". W Teatrze Małym coraz 
.w szą popularność zdobywa sobie ta 

kra am erYkańska kon e Jja „Dzikus" 
dłioó Tedzie codziennie przez cały ty-

no«H?°Saił* 4ic". W szybkiem tempie 
st.7^Pu^  naprzód przygotowania do wy- 

wienia potężnego dram atu Shava, któ- 
8 łłw irZłTmv prawdopodobnie już w przy- 
rA*“? tygodniu. „Joanna d‘ Arc“ otrzyma 

najstaranniejszą oprawę sce-

si Hoiiedsenie Rady miejikiej odbędzie 
we “ wartek 4 czerwca 1925 o godz. 

•Ratiwsu posiedzeń Rady miejskiej ‘ w

O * ? * 0 Spółdzielczości w Iwowskiem 
nem„ n °^h?arów. Poświęcony szlachot- 
Br celowi Wieczór w ognisku oficerów, 
an sl " * d ry  1. 1, wywołał już bardzo 

n? Zainteresowam e wśród warstw 
ry r.a jnych we Lwowie. Protektorat, fctó- 

W i pp. Garapichowie, Neumannowie.

Dwa nieszczęśliwe wypadki
skutkiem spłoszenia się koni.

Dwie dziewczynki i jeden żołnierz ofiarami.
(—) Na ul. Kleparowskiej konie 

wiejskie powożone przez Mikołaja 
Pontego z Borek Dominikeńskich 
spłoszyły się wczoraj w południe 
na widok s uochodu i poniosły 
wóz, na którym oprósz powożącego 
znajdowała się Ahaija Mokryk. Iwan 
Popak, oraz dwie małe dziewczynki, 
Antonina ! Alicja, córki Edwarda 
R/kowa. Skutki spłoszenia się koni 
były straszne. Wszyscy jadący wy
padli z wozu, a obie dziewczynki 
dostały się pod koła. Alicja do- 
z a ła  ciężkich obrażeń, Antonina 
nieco lżejszych. ATcję odstawiono

do szpitala powszechnego, zaś An
toninę pozostawiono opiece do
mowej.

Popołud iu znowu ul. Janowska 
b ła widownią nieszczęśliwego wy
padku skutkiem spłoszenia się koni 
wojskowych, prowadzonych przez 
szeregowców Ignacego Boczkow- 
skiego i Jana Stefańskiego ze szkoły 
podoficerskiej tabpiów. Konie spło
szywszy się na widok tramwaju, 
pociągnęły za sobą obydwu żoł
nierzy. Stefański doznał silnych 

(potłuczeń, tak, że odwieziono go 
do szpitala wojskowego.

Beczkowóz mordercą woźnicy.
Tragedja nocna na ustronnej ulicy. — Rano przechodnie 

znaleźli zimnego trupa.
(—) Wczorajszej npcy zdarzył 

s'ę na ul. Tkackiej wypadek, który 
poc ągnął za sobą ofiarę w życin 
ludzkiem. Mianowicie woźnica w na
kładzie czyszczenia kanałów Ro
mualda Siegla, Zącharko Borowicz 
jadąc beczkowozem, frawdopodo- 
bnie skutkiem nieostrożności wła
sne;, przewrócił beczkowóz i sam 
wpadł pod niego, a przywalony 
cięż rem, nie mógł się z pod niego 
wydobyć. Ponieważ d i;ło  się to 
w porze nocnej na ulicy mało

uczęszczanej, krzyków jego o po
moc nikt i ie słyszał i nieszczęśliwy 
nie mogąc się wydobyć z przygnia- 
ającego go ciężaru, wyzionął duc a 

Przechodnie rano zastali już zwłoki 
nieszczęśliwego, o czem zawiado
mili policję.

Wkrótce ha miejsce nieszczę
śliwego wyradku przybyła komisja 
sądowa lekarska w asystencji po- 
lic i, puczem na polecenie 1 karzą 
odstawiono zwłoki do kostnicy.

Niezwykle uparto samobójczyni.
W jednym  dniu p o d rz y ra  s c b :e gard ło  i rzuca się z U. p. na bruk. 

Mimoto śm ierć ją  om inęła. /
We wczorajszym numerze do

nieśliśmy o zamachu samobójczym 
Franciszki Śliwy, żony konduktora 
kolejowego, zam. przy ul. Na B'onie 
24, która targnęła się na sws życie, 
podrzyna ąc sobie brzytwą gardło. 
Gdy Pogotowie ratunkowe odwió
zł) ją w groźnym stanie do szpi
tala powszechnego, desperatka po

dwugodzinnym tam pobycie wyko
rzystawszy chwilową nieobecność 
dozorczyni, rzuciła s:ę z II: p . na 
podwórze. Jednak i teń drugi za
mach na życie nie s:owodował 
śmierci. Powodem samobó stwa był 
od kilku lat trwający rozstrój ner
wowy.

Lindowie i Thulliowie, oraz znana ofiar
ność Korpusu Oficerskiego daje gwarancję, 
że łącznie z wzniosłym celem pójdzie i 
wesoła zabawa i osobisty pożytek gości 
Komitet oprócz bardzo zajmującej i uroz
maicone] części koncertowej Wieczoru, 
przygotował tombolę, a jakość i ilość w y
granych stanowić będzie dla gości nieby
wałą atrakcję, a dla szczęśliwych, k tó
rych będzie dużo), zazdrości godną ra 
dość Zabawa taneczna przypór, mi go
ściom najbardziej upajające wieczory kar
nawału. Dodać należy bufet we właznym 
zarządzie, a więc bardzo tani. Zaprósz s- 
nia na Wieczór wydaje Zarząd Wo-sk 
wej Spółdzielni DOK. VI. przy ul. C.zar 
nieckiego 1. 7. Cena biletu wstępu 2 zł., 
dla akademików i oficerów 1 zł.

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posiedze
nie naukowe odbędzie się w piątek, dnia 
5 bm. o godz. 6 wiecz Fcrządek dzienny 
W ykład, doc. Gąsiorowski: „Pracownie
bakteriologiczne i niektóre działy publicz- 
slużby zwrowia w Stanach Zjedn.

Posiedzenie Sekoji historii sztoki i k u l
tury Towarzystwa Naukowego odbędzie 
się we czwartek dnia 4 bm. o goazitue 3. 
w sali Insty tu tu  archeologicznego Uniwer
sytetu J. K. (ul św. Mikołaja 4 II. p ) Na 
porządku dziennym referat dra Tadeusza 
Mańkowskiego: „Kolekcjonerstwo Stani
sława Augusta w świetle korespondencji ? 
Augustem Moszyńskim".

Z Tow. walki z gruźlicą. We czwar
tek 4-go przy ul. Lindego 5 od 1. do 2.

cdbędzie się odczyt dra Henryka Gorczyń
skiego, starsza,.o asystenta Uoiwer 
na tem at: „Hygjena jamy ustnej u dziec
ka".

Polskie Towarzystwo prawnicze. Dnia 
13 czerwca br. o g. 18. odbędzie się w lo
kalu Towarzystwa przy ul Mickiewicza 
5 a I. p. W alne zgromadzenie członków.

 O------
Związek Nauczycielek we Lwowie (Klo- 

nowicza 7) urządza 6-tygodniowy kurs 
przygotowawczy do egzaminu kw alifika
cyjnego.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Związku
codziennie od 12—1-szej. 3119-2

-O-

S k ła d k i.
Na maszynę dla sieroty po urzędniku 

państw .: Antoni Biberstein Błoński, No- 
wcsławce zł. 5.

Niezwykły napad na sklep 
juElersIii.

W biały dzień", w oczach 
przechodniów.

;f) W Ameryce nawet fempo zbrodni 
j,';t amerykańskie, tzn. niezwykłe i fascy
nujące. Np. niedawno w N. Jorku na jed
nej z pryncvrelnych ulic bai.dyci w biały 
dzień napadli wielki sklep jubilerski, wl*- 
cśiciela i jego trzech subjektów skrępowali 
i ułożyli na ziemi, puczem całkiem spo- 
k ijn ie  i systematycznie zabrali się do 
grabieży. Spak >\v; li wszelkie biżuterie 
znalezione w sklepie, a ponadto jeden z  
opryszków, ubrany jak gentleman, począł 
najspokojniej opróżniać wystawę sklepo
wą w oczach setek przechodniów, którzy 
byli przekonani, że to subjekt jubilera ro
bi nawą wystawę. Dokonawszy dzieła 
usiedli do czekającego auta i odjechali, 
u resząc olbrzymi lup. Skrępowani jubile
rzy oswobodzili się w ten sposób, że jeden 
z nich schwycił zębami zwisającą tubę 
aparatu telefonicznego, a drugi mówiąc 
do niej zaalarm ow ał policję.

Bolesny, ule radykalny 
środek nu pijaków.

Ukąszenia pszczół leczą 
alkoholików.

Nowojorski „Daily Herald" przynosi 
sensacyjną wiadomość, która zapewne
przerazi zbyt zapamiętałych amatorów 
spirytualji. Według relacj. urzędowych, 
władze lekarskie w W aszyngtonie nara
dzają się nad wprowadzeniem w zastoso
wanie przepisów o używ aniu pszczół ro
boczych do uspokajania pijaków. Nie cho
dzi • tu  o wymyślenie nowej bolesnej kafy 
na przeciwników prohibicji, i nie o szy-: 
kanoiyanie alkoholików, lecz c prawidło
wą kurację lekarską, która ma uwolnić 
ludzkość od klęski pijaństwa. Już oddą-: 
wna stwierdzono, że trucizna wprowadzo
na do krwi przy ukąszeniach pszczół, jest 
doskonałym środkiem na reum atyzm , oiei 
pienia artretyczne, zapalenia skóry. Zda
rzało się, iż chorzy cierpiący na te choro
by byli przez jad pszczeli gruntownie 
wyleczeni. Otóż Ameryka zaczęła w tym 
kierunku robić doświadczenia i pewną 
liczbę pijaków poddała ukąszeniom 
pszczół. Zarazem przekonano się, iż pija
cy poddani ukąszeniom pszczół uczuwają 
natychm iast nieprzeparty wstręt do alko
holu. Zbliża się doba przekonania ogółu 
c użyteczności wynalazku.

Lot naokoło Niemiec, który odbywa 
się cd niedzieli, nie spowodował jeszcze 
żadnego wypadku. W locie bierze udział 
71 samolotów.

Hieprawdopudubnu histo
ria  wiedeńskiego żebraka.
Rozbijał się autami w towa
rzystwie dam z półświatka.

(f) Szczególny proces toczył 
się w łych dniach przed sądem 
wiedeńskim. Oskarżony, 51 letni 
H?rman Wanderhart, nie uważa! 
za stosowne zjawić się na rozpra
wę. Stął on pod zarzutem nałogo
wego żebractwa, za klóre był ka
rany już 91 razy! Ten niezwykły 
dz ad potknął się w karjerze swej- 
ostatnio na jakimś przechodniu, 
który wręczywszy uiu jałmużnę 
10 groszy usłyszał grzeczne po- 
dzękowanie: „wiedeńskiemu że
brakowi daje się najmniej szylinga. 
Zapamiętaj to sobie, delikatna oso
bo !“ — Wanderhart znany byl 
z tego, że co tydzień po „zam
knięciu rachunków" najmował auto 
i wystrojony elegancko, w towa
rzystwie kilku przyjaciół i weso
łych damulek rozbijał się po knaj
pach. fundując i rozrzucając pie
niądze. — Żebrak bonwiwant zo
stał zaocznie skazany na miesiąc 
więzienia.
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» Lew iatan “
jedzie do Moskwy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a n ia * ! ,  3 czerwca. (W.) Wytazd 

wycieczki przemysłowe W  polekich do 
Moskwy został odroczony ze względó.V 
natury  technicznej i organizacyjnej. Na
stąpi on w najbliższym czasie. Wycieczka 
m a charakter wyłącznie pryw atny. Obej
muje ona delegat ów t. zw. „Lewiatana" 
czyli centralnego związku przemysłu, han 
dlu i górnictwa. Rząd sowiecki przypi- 
ss je  wielką wagę do tej wycieczki, a prze
bywający obecn e w Moskwie peseł Wuj
ków nadał tej wycieczce rozgłos, p rz /p i 
suiąc jej wielkie znaczenie 

- -- O — *
Rzeczy ciekawe.

Dwaj ludzie stracili nie
winnie po jednem ohu.

W W arszawie p. Osłowski ujrzał na 
ulicy dwu ludzi okładających się kijami. 
Jednem u pękła laska, a wówczas przeciw
nik zaczął grzmocić rozbiojonego. Osiow
ski stanął w jego obronie, ale wówczas „o- 
iiara" zam iast wdzięczności, pochwyciła 
ostry ułamek laski i wepchnęła go 0- 

•słowskiemu w oko, które wypłynęło. Nędz
nik, sprawca okaleczenia, jest to znany 
krym inalista Matuszkiewicz. Niemal rów
nocześnie w parku „Promenada" niejaki 
Krzyszkowski wybił laską jedyne oko Łst. 
Lłtererowi, oślepiając go doszczętnie. Sąd 
skazał go na  2 la ta  więzienia

Z D -ty s ip n e  audytorium  
w senzacyjnym procesie.

(-}-) Donosiliśmy już, że niejaki 
prof. Skope w Dayton (Ameryka) 
aresztowany został zato, Iż dzie
ciom w szkole wykładał teorję 
Darwina. Purytańskie sfery miej
scowych dygnitarzy uznaiy to za 
obrazę biblji i spowodowały zam
knięcie profesora. Proees prof. 
Skope stał się niepowszednią sen- 
zacą. Ze wszech stron ściągnięto 
20 tysięcy słuchaczy, dla których 
musiano urządzić osobny obóz za 
miastem. Aby te rzesze mogły śle
dź ć tok procesu, z przedsiębior
czością iście ameryk ńską połą
czono ralę sądową z okolicznym 
placem zapomocą radiofonów i 
wielkich tub.

Tajemnica trupa kobiety w walizie
została wyjaśniona.

Urzędnik z Cytadeli aresztowany —  W mieszkaniu jego znaleziono 
szereg skrwawionych przedm iotów .— Ostatni, którego widziano 

z zamordowane.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3. czerw.a. (w) Ta
jemnica krwawej walizy, zawiera
jącej szczątki zamordowanej ko- 
bie y, wyjaśniła się. Mianowicie 
policja aresztowała niejakiego Fran
ciszka Królikowskiego, urzędnika 
cywilnego w Cytadeli. W jego mie
szkaniu znaleziono pi: my krwi 
w mieszkaniu jego matni skrwa

wione ubranie, spodnie, kamizelkę 
oraz siekierę okrwawioną. Króli
kowski zaprzecza, jateoby miał za
bić Michałowską i twierdzi, że je
dynie widział się z nią trzykrotni . 
Świadkowie natom ast utrzymują, 
że po raz ostami miał z n ą 
schadzkę w dniu jej zniknięcia 
z domu.

Ze sportu.

G ry re p re z e n ta c y jn e  l
Lwów walczyć będzie w niedzielę na dwóch frontach.

Najbliższa niedziela stoi pod znakiem 
spotkań reprezentacyj lwowskich, I rzed- 
stawicieli grodu naszego wałczyć będą na 
dwóch frontach, jedna drużyna wyjadzie 
do Krakowa, natom iast druga staw i na 
własnem boisku czoło przedstawicielom 
Przemyśla.

Ze spotkań powyższych większe zna 
(■zenie przypada zawodom krakowskim.
Od szpiegu lat walczą obie małopolski? 
stolice o negcmonję w por,k-p| piłce noż- 
i.ej. Widoinvm znakimn iycl. zmagań ss, 
międzymiastowe spotkania o puhai Żeleń
skiego, powtarzające się od szeregu lat 
dwa razy do roku. W arunkiem debnityw- 
nego zdobycia puharu jest trzykrotne, bez
pośrednie zwycięstwo. Kilkakrotnie już 
tak Kraków, jak i Lwów był prawie u 
celu, zawsze jednak przy ostatnim  skoku 
zabrakło sił i taniec rozpoczynał się na 
nr. wo Ostatnie spotkanie przyniosło gro
dowi naszem u klęskę, o ile więc reprezen
tantom naszym  i teraz powinie się noga, 
to Kraków znów będzie m iał najlepsze 
szanse na zdobycie nagrody.

Sytuacja Lwowa jest w obecnej chwili

o tyle niekorzystna, iż przy układaniu 
drużyny reprezentacyjnej wypadło zre
zygnować z graczy Pogoni, którzy w tym 
dnm  walczą I  poznańszą W artą o m i
strzostwo Polski. W rachubę wchodzą o- 
becnie jedynie Czarni i Lechja. Wedle in- 
iormacji choe kapitan Związkowy p. T. 
Kuchar oprzeć się w pierwszym rzedzie
0 drużynę Czarnych, wzmocnioną w po
szczególnych punktach przez graczy Has- 
nionei. Z graczy Hasmonei bierze p. Ku
char pod uwagę: Steuermana, W ertera, 
Redle.a i Sehneidra.

Większe trudności sprawia w ystaw ie
nie drugiego garnituru przeciw Przem y
ślowi. Tutaj pozostają p. Kucharowi do 
dyspozycji Lechja i Snaita, jakoteż sie
dmiu graczy Hasmonei. Należy sie spo
dziewać, iż szkielet drużyny reprezentacji 
stanowić będzie Hasmonea uzupełniona 
graczami Lechji i Sparty.

Widoki Lwowa są dość niewyraźne, 
spodziewamy się w każdym razie, iż 
przedstawiciele łlasi dołożą wszelkich sił
1 starań, by godnie zareprezentować bar
wy grodu naszego.

O m is trz o s tw o  P o k ih i!
Walczyć będą Warta I Pogoń.

Drugi etap walk o m ;strzostwo Polski 
zrajd llje  się po/-, nnrn

Wedle przewidywań sklasyfikowali 
się do walk finałowych w grupie Il-giej 
W arta ■— Poznań, a w grupie III-ciej Po
goń — Lwów. Komu przypadnie w u- 
dziale zaszczyt reprezentow ania grupy

I szej zadecyduje spotkanie ŁKS. — W i
sła, które odbędzie się następnej niedzieli 
na neutralnym  gruncie w Katowicach.

Na pierwszy ogień walk finałowych 
idą W arta i Pogoń. Zawody drużyn po
wyższych odbędą się następnej niedzieli 
na boisku Pogoęi. W alka zapowiada się

bardzo Interesująco, nie ulega wątpliwość:
iż obie strony dedzą ze siebie maksimum 
wysiłków i umiejętności. Większe szansY 
przypisujemy Pogoni, choćby już z tego 
względu, iż walczyć będzie na własnen) 
boisku, Wśród własnej publiczności.

V  M. 8.
w

ŚWUgTO SPORTU 1 PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWE &0

Pierwsze święto sportu i przysjposubie' 
n ia wojskowego, urządzone w Zielona 
Święta na boisku Tow. żab . Ruchowych 
udało się w zupełności. W yniki osiągnięte 
przedstaw iają-się następująco:

100 m.: 1) Oświęcimski (K. K ) 11. Ł", 
2) Stachnier/icz (Semin.) 11.7“, 3) (K. K ) 
12“ .

Skok w dal: 1) Partgka (śerain.) 6,23 
m. 2) -Oświęcimski *K. K.) 5 21 m , 3) 
Chociej _(K. K.) b 20 w.

Rzut granatem : 1) Partvka (Semin.j
40.99 m.. 2) Galica (K. K.) 46.19 m„ 3? 
Grabowski (Semin.) 45.38 m,

Skok w wyż: 1) Chociej (K. K.) 1 54
in., 2) Malczewski (K. K.) 1 i!> m.. 8) G ra
bowski i Partyka (Semin.) po 1.46 m.

R zut kulą 5 kg.. 1) Partykr (Semin.) 
10.55 m. 2) Jedziniak (K. K.) 10.26 m., 3) 
Grabowski (Semin.) 10.12 m.

Bier rozstawny 10X100 uczniów m łod
szych od 14—16 lat: 1) Korpus Kadetów
2.07.8“ zdobywa nagrodę wędrowną, 2) 
Gimnazjum IV 2.15“, 3) Gimnazjum X
2 .18“ .

Bieg rozstawny 10X100 uczniów po
wyżej lat 17: Korpus Kadetów 2.06.7“, 2) 
Gimnazjum IV 2.14.2", 8) Gimnazjum IX 
2.15“ .

Tennis, gra pojedyncza: 1) Rem bow ski
(Gimn. IV), 2) Limanowski (gimn. VIIIV 
gra podwójna: 1) C hnst-Janelli (gimn. I),
2) Cwenarski-W ajdowicz (gimn. X).

W piłce ręcznej I miejsce zdobywa IV 
gimnazjum.

Jazda na rowerze. Sztafeta 4X5000 m : 
1) gimn. VHI 40.08“, 2) filja gimn. XI
40.13, 3) gimn. IX 44.48'*.

Strzelanie drużynowe: 1) gimn. XI
280 punktów, 2) gimn. VII 279 punktów, 8) 
gimn. VIII 258 punktów; jednostkowe: 1) 
Ladler (gimn. IV) 64 punktów, 2) Toł- 
loczko (gimn. Jordana) 68 punktów, 8) Bo
rze wski (gimn. I) 62 punktów.

Poza konkursem Korpui Iiadetów: dru
żynowo zdobywa 822 punktów jednost
kowo: 1) Gutowski 67 punatow , 2) Deskur 
(:5 punktów.

Życie gospodarcze.
PODATKI W OSERWOO.

W czerwcu Drzypadają do zapłacenia
następujące ważniejsze podatki bezpośred
nie:

Podatek majątkowy 3 ra ta  p łatna w 
ciągu całego miesiąca bez kar aa  zwłokę.

Podatek pnem yełew y oś, obrotu (mie
sięczne wpłaty z poprzedniego miesiąca) " 
— do 15. czerwca.

Podatek dochodowy od uposażeń służ
bowych, em erytur itp. — w ciągu 7 dni 
po dokonaniu potrącenia — wreszcie inne 
podatki, na które płatnicy otrzymali naka
zy płatnicze.

felieton „Gazety Por." z 4 czerw ca 1925
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Inwazja Makrobów.
Lecz tamte?... Reszta?... Co z 

nimi pocznie gt-nial y  szaleniec? 
Jak dosięgnąć je zdoła?,.. Fantazja 
moja już biegła w pościg za nimi, 
mknęła wraz z Tornadą po spusto- 
szonych ulicach miasta, to znów 
po równiach okolicznych, w któ
rych zapewn. niejeden p i nich zo
stał ślad i już mi się nawet uśmie
chać poczęła ta pełna przygód i 
wrażeń dalsza gonitwa pod nieza
wodnym przewodem Tornady, gdy 
naraz zwrócił uwagę moją nowy 
manewr zagadkowego człowieka.

— Proszę, niech mi pan poda 
ten przedmiot — rzekł do mnie, 
wskazując na długi futerał, złożo
ny na dnie łódki, którego zapewne 
z tej przyczyny nie zauważyłem 
dotąd. i

Padałem mu go, zaintrygowany

ciężarem, jaki przedstawiał, mimo 
nieznacznych — sorunkow o — 
swych rozmarów. Rrzłożył go, 
ustawił pionowo i pocisnął sprę
żynę, zaczem rozchyliły się trzy 
słupki trójnoga, który utwierdził 
mocno na ławie, niczem fotograf 
swój statyw. Ztlów pociśnięcie 
innej — tym razem — sprężyny, 
a oto — wyskoczył u góry rodzaj 
metalowej rur i, i, zakończonej szkla- 

ą ampułka, podobną do tych, 
!< ó e zawierały jego śmiercionośne 
naboje pistoletowe. I nawet nie 
tknął aparatu, gdy od podstawy 
owej rurki wyprysnął cały snop 
iskierek, poczem wybuch leciuchny 
wysadził ampułkę w powietrze.

— Zamykać oczy!... padł ku 
ram równocześnie rozkaz z ust 
Tornady.

Byłem na ty e nieostrożny, że 
nie usłuchałem. Ciekawość prze
mogła. Patrzałem tedy w górę, po 
linii p zypuszczalnego przebiegu 
ampułki, aż póki niesłychanie silne 
promieniowanie światła nie ośle
piło mię, na długą chwilę. Mimo 
przykrego tego incydentu zostało

mi jednak wrażenie, iż było to 
światło o zabarwieniu pomarań- 
czowem, rozrzuciło się zaś w prze
strzeni snopem promieni, gdyby 
świetlna rakieta. Specyficzne o, 
barw ie lśnienie, charak erystyczne 
rozpostarcie r:ę jego — nie byty 
już dla mnie nowością. Przypom
niałem sobie, że raz już zaobser
wowałem je przed niedawnym cza
sem, a było to z tortu Mont-Vale- 
rien, tego dnia, gdy Komitet Obro
ny Narodowej wysunął przeciw 
makrobom jak na ironię — armaty. 
Lecz czemu Tornada dziś znów 
to światło wytwarza?... W Jakim 
znów celu?... Odpowiedź na nieme 
zapytanie mo e nie dała na się 
czekać długo: wynalazca gest
swój każdy komentował słowy, z 
których wychylała się genialna 
iście pomysłowość całej jego im
prezy.

— Bieżajcie, pieszczotki wy 
moje, przybywąjcie malusiej... szep
tał. zwracając się do niewidzal- 
nych jeszcze potworów, które 
wszak słyszeć go nie mogły.

Zaczem podniósł gł s, uderza

jąc w wołanie, które rozległo się 
w oddali pustych jeszcze brzegów,

— Spieszcie, bywajcie!.Światło 
wasze wzywa!... Niepoznajecie wa* 
szego światła rodz...

Urwał w półsłowa, powiedział 
jednak dość, by mi się odrazu roz- 
św iecło w głowie. Ich światło ro- 
dzajneSu genetyczne światło i... W 
tern wh : rzecz caia! Tornada po
sługiwał się przy kulturze swoich 
mikro-organizmów światłem czer- 
wono-pomarariczowem: dla tej-to 
zapewne przyczyny eksperymenty, 
podejmowane w hstytucle Paste- 
ur’owskiem zawiodły, tam bowiem 
nie posiadano tajemnicy wywoły- 
wania owych promieni, tajemnicy* 
która widocznie była wyłączną 
własnoś ią Tornady. Ulywał w tej 
chwili z niesłychaną iutenzywnoś* 
clą siły tego św iatła: posługiwał 
się niem, by skupić ponownie na 
n re ’scu owe twory swoje, jak ma
gnetycznym fluidem ściągnąć Jc 
razem, sprowadzić tu na ofiarą 
której się odeń domagały nowo & 
wystygłem sercu zbudzone uczucia.

C. d. n.
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Giełda Cwowska.
SPRAWOZDANIE g ie ł d o w e .

Lwów, 3 czerwca.
Na dzisiejsi-ni zebrairu noto

wano odąłem tylko 5 papierów. 
Kursa częściowo zniżkowe. 
r  2 akcji bankowych obniżył się 
■'““ dorów na 3-4 \  G zolina na 
j'95, Oikos na 1 £.0 Akcje ban* 
Kowe utrzymały się na dct ’chcza- 
jiowym poziomie. Akcje handlowe 
j Pap ery procer towe bez popytu 

bez podaży.

OBROTY W AKCJACH.
^ank Hipoteczny 0*47, 0.48 

oank Przemysłowy 0 2 3 . Chodo- 
3’40» 3'4b. Gizolini 1*05,

Giełda zbożowa.
j Lwów, 3 czerwca.

. W obrocie g ełdowym trans- 
n* f  w życie krajowem po ce- 

acn wyższ ch w stosunku do 
c *njszych no owań. Poza giełdą 
Wnież za nteresowanie dla zyta 

strofy odbiorców z Wołynia, 
zaofiarowaniu f-rajowy jęcz-

”‘ k ” 3 22
owsie zancsi się na zwyżkę

y ..^?n£lenc' a lakko zwyżkowa — 
z żyjątkiem pszenicy.

UsDosobienie ożywione.

Giełdy obce.
GIEŁDA JiURYCHSKA

Zurych, 3. czerwca. ĆTel. G. P.) Paryż 
25.65, Lor.dyn 2608 i pól. Nowy Jork 616, 
Be'gja 25.20, W łochy 20.95, Berliji 122.9, 
W iedeń 7*2.8U, Praga 16.82 i pól, W arsza
wa 99, Budapeszt 071.7, Białogród 8.60, 
Bukareszt 2.45.

GIEŁDA GD4RJKA.
Gdańsk, 3. czerwca. (Tel. G. P.) W r- 

HZawa 99 53— 99.79. Zlotv 99.87- 100.13. 
Nowy Jork 5.1735 — 5.1765. Londyn
25.19 3/8.

O broty p ryw a tn e .
Wczoraj tendencj- znacznie zwyżkowa. 

Obrót ożywiony. Dolary 6.18 i pół do
5.19 Dolary kanad 6.16 i pół do 5.16. Ko
rony czeskie 0.15 i pól do 0 15 2/3.

,Złoto: SC kor. ; 11.76 do 2185 20 fr
19.70 do 19 80. 20 mark. 24.80 do 24.90.
10 rb. 26.80 do 27.91

Siebio. Kor aush . 0.43 1/4 do 0.43 2.4, 
5 kor, 2.2.28- do 2.80. floreny 1.18 do 1.20. 
Ruble 1.82 do 1 86. Kopiejki za rubel 0.82 
do 0.84.

O G Ł O S Z E N IA .
Specjalista '=horób -kórn. i w er-^yi-zn-ch

Prymarinsz Dr HESCHELcS
powróoil i ordynuj# nl. Sykstnska 16.

3134-8

Ranka i wychowania

UCZEŃ 8 ki. gimn. poszukuj na  czas wa
kacji lekcii na wsi we dworze lub lp 
śnicsówce. LgloF-enb p jd  adresem: 
B ruusław  L^szczyszyn, Lwów, K ocbi-

N  Posady 1 praca [

5 T E N 0 T Y P I S T P
polsko-niemiecka znajdzie nosadę w w iel
kim przedsiębiorstwie drzewnem. Reflek- 
„uie się t\lk o  n: siły pierwszorzędne i 
bardzo biegle Oferty z odpisami św ia
dectw i podaniem referencji pod ,,F. 472“ 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń Krzy- 
szlofowicz, Lwów, Bielowskiego 6 I. p.

w Tohahanku. 3131

FACHOWIEC drzewny z ukończoną szko
lą handlowa i kilkunastoletnią praktyką 
w większych tartakach, zm ieiilny  po
sadę. Łaskawe zgłoszenia pod „Facho
wiec P.“ do Ąrlrmn. 5126-2

KUJAWIANKA samotna, pragnie wyje
chać na wieś, zaiać się prowadzeniem 
domu samotnego lub lako klrcznica. — 
Rzetelność zapąwniona, referencje na 
życzenie. Łaskawa wiadomość Lwów, 
M urarska 27, Ogłodzinska. 3110-2

BSOLWENT wydz. komunikacyjnego 
dob-y staty t i rysownik, znający siedm 
języków, szuka zajęcia pod „Praca 
akordowa" do Admin. Gazety Porannej.

___________________ 3127-2

Koncern namowy we Lwowie 
p o s z u k u j e  p r a k t y k a n t ó w

że znajom uścią s te n o g r a f i i  Dolskiej  i nie
m ieckiej, oraz p isan ia  na D aszyn ie .

Z głoszen ia  do Artmin:stracji pod: .P rz e 
m ysł naftow y". 3097

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA po
szukuje kucharkę z dobremi poleceniami. 
Zgłoszenia skierowywać do księgarni 
Kurkowskiego, Stryj. 3046-4

J  Mieszkania łokate, skleny"[

WE DWORZE pod Lwowem kilka pokoi 
z calem utrzvm aniem  do wynajęcia. 
Bliższe informacje „Uniwersurr Pasaż 
Mikolascha. 3122-2

MIESZKANIE kto szuka, kto ma wolne, 
niech zgłosi w kuchni domowej Zofji 3 
II p. drzwi 15. 3136

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 3  czerwca 1925.

Wartość D w -I r ip n d a
nomln. 1923 192*

Mkp. Mkp.

280 140
280 130 15000

1000 500 _
280 184 2800
280 14. 5600
280 140 2800
280 130 eooo

1000 — _
280 84 15000
280 84 —

1000 600 109000
500 _ 6000

1000 650 —
500 2000 _

1000 3000 25 gr
1000 fcuOO 60 gr
1000 800 30000
1000 moo 2000

UO 14000 140
140 800

1000 _ —
140 600 —
140 18000 —
880 200 6000

5000 15000 —
1000 300 10500
— —

1000 4000 —
500
500

750
200 10&

350 175 —-p
1000 500 7550
500 35U 20000
5Pu 400

10000 250" —
140 280 —
600 300 860
200 140 *-
140 300 —
280 750 —

1000 1800
700 7 > 20000

1000 35** —
140 4»< —
500 1000 •w

1000 1070 —
140 SO —
500 200 1500

1000 520 45000
1000 210

14C Z4U 4500
500 JUL
—

Akcje
• k u p o n e m  b io ią e y in

Bank Związkowy 
Bank bipoteczay- 
Bank handl. poco. 
Back Komercja!..

K Małopolski. 
Bank powrz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bani. Ziem. kred. 
Bank Zemelny . . 
Zw.Sp.Zwra. . 
A grochem ia . . . 
Bracia Bisknpecy 
Browary . . . .  
Che Jo row  . . . .
C b-o ie .............
Cegielski . . . .  
Cimelów . . . .  
Fabr, Lokomotyw 
Gafota . . . . .
G u H c j a .................
( nsollnS . . . .
Górka. . . . . .
Karnalit.............
Krakus .................
Marynia . . . . .  
NiemoJowdM . .
„Nitrat* Zatt. eh.
O ik o s ......................
Parowozy . . . .
P e z e t ......................
P o c isk .............
Pokocie.............
Polska n„na. . . 
Polskie Tow. Bud.
P o tęg a .............
Rakszawa . . . .  
Robn Zieliński. . 
Sersza elektr. . , 
Siersza góra. . . 
Spół. Wydawnicza~ b a t a .............
T e p e g e .................

T rzeb in ia  . . . .
U r s u s ......................
Zieleniewski .  ,  .  
Im pez . . . . . .
Połsld Glob . . .
1’o i b a l .................
Pol o t ......................
T o h a n . . . . . .
W a w e l .................
koL H urtow nia S. A.

3 czerwca
płacn żadaią transatcj3
7.1 1 er Zł | <?r<

— 46 — 49 047—3'48
— — — - —
— — — — -
— — — — —
— — — —-
— 25 — 27 J-26
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
—> — — — —
3 35 3 50 3*40—3*45

—• — -- — —
— — — — - A
— — — — —
— — — —
— — -- — —
— _ -- _ --
— 00 1 10 SO 95—105
— — -- — --
— — -- — —
— — — — —
— — —
— —r — — —
— -- — mm

1 45 1 55 1-50
— — — — —
— — . -- — —
— — -- — —
— — -- — —
— — — — —
— — _ —

— — — —
— — — —*

— — — — —
— — — —
— — -- — —

— — —
— — -- — —
— — — — —
— — — —
- — - - —
- — — — —
— — — — r

— —- — •—
- — - —
— - — — —
- — — - —
— — - —
— — -- —
— — — - —

R O ZK ŁA D  JAZD Y
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH 1 OSOBOWYCH

WAŻNY OD 5. CZERWCA 1G25.
ZE LWOWA ODCHODZĄs 

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 
„ Katowic 10.Uf P.

Piotrowic 3.25, 18.20 P„ 2G.55 
Poznania 15.25 P. (przez Katowice)

„ Żyw cc. 6.C5
Prze? Bilzec—Rejowiec:

Do Chełma 17,45
Warszawy 1410, 17.45. V 23.10 »
Przez Przeworsk-Rozwadów:

Do Lodzi 17.15 (przez Skarżysko)
Warszawy 11.15 P.; 19.30 P.
Przez óapieźanke—Wlodzim*erz:

Do Grajewa 10.10 (pizez Kowel)
„ g c /la 18.5G 

Wilna 10.10 (przez Kowel-Brześi»
Białystok)

P rz e z  K rasno:
Do Brodów 19.20 
„ Podwoióczyrk 9.35, P. t  23.20 
... Równego 13.55, 22.20 

Tarnopola 5 30, 9.31 P.. 16.12, 2320 
„ Wiln? 22.2C ip*ze« Sarmy-Barano- 

wicze)
., Zdotbunowa 13.55. 2220 

Przez Stryj.
Do Borysławia: 915 P, 19.25, 23£b 
„ Lawocaiezo, 6:30, 1605* 17 05 

Przez Sambor:
Do Nowego Zagórza 8.00, 23-45 
,. Sianek 14.30

Pi zez Chodorów:
Do Kołomyi! 14 00
,. Smatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P. 23.00 
,. Stanisławowi 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
., Podhajce 735 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 

StoJ’.nowa 6.50, 17.3F 
• Kifsule od 5. VI, do 31. VIH w dnia 

poprzedzające święto -z. .kat. oraz ,<v so
boty z wyjątkiem 15. VII!'.

V Od Rejowca poc'ąg posnieszny; 
t  od Tarnopola pociąg osobowy,

DO LW ÓW A PRZYCHODZĄ! 
P r z jz  K raków :

Z C ieszy n a  2210 w
K atow ic J9w5 F . ' '
P io tr o w ic  6.15. 8.20 P ., 17.20 
P oznania 12.35 P. (przez K atow ice) 
Ż yw ca 9.50

P rzez  R ejow iec—Ediues:
Z Chełm a 19.50 
W a rsza w r  6.00, 11.45

P rzez  R ozw adów — Przew orsk*
Z 1 -odzi 7.50 (przez S k a -zy sk o )  
W a rsza w y  8.45 P„ 18.10 P .

P rzez  W łodzim ierz—Sapleżanket 
Z Grajewa 17.35 (p rzez  K o se l)
K ow la 3.40
W ilna 17.35 (przez B iafystok-B rzęśói 

Kowel).
P rzez  K rasno:

Z B'OdóW  9-20 
P o d w o ło c zy sk  12.00. 16.15 P  
P /w n e S '1 7.10. lu.20 
Tarnopola fi.15, J2.00, 16.5}* P ,  i*L45 
W ilna 7.10 (p^zez B^wanowicze-Sarny] 
Zdotbunowa 7.10, 16.20

P rzez  S try j.
Z B tr y s lf .w ia  7.25, 16.00. 17.55 P, 
Law ocznego 9.52. 22.10,- 23.17 3 

P rzez  S am bor;
Z N o w e g o  Z agórza 7.00 
Siamak 1C.0O, 1910

P rz  >r, C hodorów :
Z Kołomyj-: 1210, 21.30
S nia tyna  5.4Ł 9.25 P, 17.00. 17.3U f!
J a w o ro w a  7^0  17.40
P odhajec 7.50. 21.10
R ayrw Ruskiej 8.25
Stoiano w a  9.00, 18.45

§ K ursuje od 5. VI. do  31. VUI. wi r k ,  
dziele i  w y lą tk iem  28. VI. o raz  w iw>«- 
ta rz.-Kat. z w yjąfl tem  i5, v in ,

P O C I A 6 I  P O D M I E J S K I E
15.20,Do B rzud iow lc  6.20, 10.25, 13.45 

16 35H, 20.30A
C hcdo tow a 18.00 
O itU k r Tagiell. 14.10-f, 16.15X 
Janow ą J3.?5X 
K u ra m a  1-t 05*
Lubienia W tel 9.00*
M s z s ty  6.00 5 14.10 
Szczerca  14.20 &
Zimnej W ody 10.55, 19 50 X

□  K ursuje od 5- V] do 30. IX w  n ie
dziele : św iytŁ  rz y rr  .k a t,

A  K uisujr od 1. VŁ. do 31, VIII, m  
niedziele i tw lę ta  rzym .-kat.

K ursn jt na  odcmmi M szana—O ró  
dek ty lko  ka^dęj soboty.

'X  K urt uje toóz»ennie ? w yjątkiem
sobót, niedsle! i św ią t rzym .-kat.

Z  B rzuchów *: 7^0  l i  53, J4A5 l6 . l l .
18.27C 20.10, 21.25A  

C hodorow s 7,30,
Ciró ’k Jag . Jl. 16.3rV . 1C.25X 
Ja n c w a  21.03 X 
K om arna 19.50 §§ ?1.?0X  
Lublenis W iel. 13.^5* , , ,
M szany 7.25 §, 16 30 +H 
Sziczerca l'i.0C &
Zimnej W odv 11JW 26,40 X 

X  Knrspjo od 5. VI. do  31. VIII. w nie
dziele i św le ła rzym .-kat.

•  K ursuje cd  5. VI. do 30. K ,  c o 
dziennie. • 1 1

9§ K ursuje cd 5. VI do  3*. ^IH . ro- 
dziei r.1? z v y j. nłndziol l 4w ‘S< z s^ k n t, 
zaS od 1, IX do 30. IX. (jodiennłę,

$ Kursuje coĆ9 ”̂vSe z wyjątkiem 
n lt dziel i św if t l  ąu-Łat,

i  + ' Kursuje coddomne z wyjątkiem 
sobót.V Kursuje każde] soboty.

& Kursuje od 5 VI. dc. 30. VI, I od 1, IX. d o  14. V codztett tle z
njedzie* i śwtiąr ły m ,.k * t.

wyj: tklen*
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I Kupno, rprzedaż, zamlina I
SAMOCHÓD PÓŁCIĘŹAROWY FIAT na

pełnych gumach półtora tonowy w do
brym  stanie okazyjnie spr/edam . Wia 
domość Łyczakowska 11. CuKiernia.

3121-3

KIJPIĘ kamienice wkład 3.500 do 4 500 
dolarów, może być dług bankowy, ofer
ty  do Administracji Gazety Porannej 
1 tipno.___________________________3100-3

FiA N INJ krzyżowe sprzedam, także na 
raty. Nowacki. Pańska 17. 3080-3

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO angielskiej 
'afcryki motocykli i rowerów RUDGE- - 
WHITWORTH zawiadam ia swoich kli- 
jentów o nadejściu iransportu rowerów 
„Cyclecar", Romanowicza 9. 3069-3

DO SPRZEDANIA w Buczaczu w dogo- 
dnem położeniu dom (nowy) m urowa
ny, parterowy, narożny, 6 ubikacji z 
przynależnościami. Cena 10 000 zł. Zglo

szenia Franciszka Doszlowa. Buczacz.
3027-3

I Rozmaita I
TRUSKAWIEC WILLA JASIO, obok

dworca, świeżo wykończona z komfor
tem. Pokoje jasne z pościelą. Cena: 3-6 
zł. dziennie. Adres: Torosiewicz, Trus- 
kewiee. 3082-2

SADI Poszukuje dzierżawy wielkiego sa
du. Listowne zgłoszenia słać:' Jan Kali- 
niec — Chodorów piekarnia Zlatkesa.

___________________________________ 3079-2

FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, mo-żliwie najtaniej -przeda je, ku 
puie. zam ienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejącą HAn a K, Pańska 21, Tele- 
fon 35-fe._______________________3058-10

LETNISKO - PENSJONAT w Purtom ytach 
(dwór). Kilkanaście pokoi z eałodzien- 
nem utrzym aniem , Ceny "miarkowane. 
Mieszkania położone w! rod starego par
ku Kąpiele rzeczne. Stacja kolejowa i 
poczta w miejscu, wygodne i liczne po
łączenia kolejowe — do Lwowa 30 
m inut. 303 4 .  •>

NA SEZON WAKACYJNI poleca znana 
firma „KINOFOT“ Lwów, 3-go Maja l in
kompletne wyprawy fo‘ograficzne oraz 
doborowy m ateriał. Dla podatkujących

baapłatna wskazówiti. Komplet Nr. 1, z
aparatom 4.5X6 Ernema ,..ia i wszystkimi 

Przyborami zł. 27; N-. 2 z aparatem
6X 9 Ei nemanna i wsz rstkim i Przybora
mi zł. 35. Aparaty 9X 12 płaskie, port
felowe z Tessarera, kasetam i i torba 
skórzana 260 zł . siparity Yoigtlandera w 
luksusowem wykończeniu z dodatkami 
200 zł., Aparaty lustrzane Er nem anna

6,5X9 (najmniejszy format) 390 zł Żądać 
o leit: „Kinoiot" Lwów, Trzeciego Maja 
l l a ._____________________________ 2979-4

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie na 
raty. Cenniki dc dyspozycji, Lwów, Ko
pernika 16. Teł. 20-45 K. Kaim i Syn.

OKRĄGŁY ZEGAR ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju <ub 

kuchni — raz na tydzień do nakręcania 
N**ł«pne c z t e r y  p a t y  

P I E R W S Z A  czekiem P . K. O. z gw a- 
R A T  A  5  Zł. rancją  dw uletn. w ysyłam  

K s a a a i  natychm iast za zaliczką

M f l R Y f l n  D A J E W S K I
L w ó w ,  A k a d e m i c k a .  2 0 .

D A U / r P V  najlepszej ja k o ś c i  jak 
H U  W l L I I  I  P U C H A  i innej m arki 

oraz w szelkie c z ę ś c i  s k ła d o w e

B. CHUWEN
L w iw ,  F r a d r y  2 (róg  Batorego). 

W łasny  warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelklo naprawy rycruo i amo. 2973

PEŁNE MORZE KARWIA pensjonat (dla 
chrześcijan),, plaża piaszczysta, las so
snowy. Na czerwiec pokój z utrzym a
niem 5' 7.1 50 gr. Lipiec, sierpień 7 zi. 
dziennie. Zgłoszenia: pensjonat Marji 
Marksowej, Karwia poczta Krokowo, Po
morze. 3059-2

CHUONEĘCIE.
Szybkie p rzy b rtn ie  na w adze i pełny 
kw itnący  w yg ląd  pow odu e P ŁE N U S B N  
w itam inow y proszek w zm acniający . Po

lecany przez lekarzy. 29 3 
Cena pudełka zł. 6 . - 4  pudełka zł. 22. 

Szczegółow a b ro szu ra  Nr. 6 gratis.
Dr. GEBHARD &  Co., Gdańsk.

PtUQl nowe, typu 
„ S a e k * *  

w większej ilości do sprzedania.
W ia d o m o ś ć :  „ P I O N 11, L w ó w , 

L w o w s k a  4 8 .  T e !. 4 -7 6 . 1965

01R9 R C9SH0ŚĆn
■  ■  w e Lw ow ie, z a  z ł. 7 .000 ,
I  I  m urow any, w raz z parcelą , około 

50 sążn i gruntu p rz y  u l .  W ó lec - 
i ^ W  W lej, — buduje i sp rzedaje  

T o w a rz y s tw o  T a ra n o w a . 
Informaoji udziela Bliro ,**ch tek to  lotne

NI Nikcdemowic; i M. Stadler
Lwów, Zim orcwicza 19, teł. 31-20-

2767

P o d r ó ż u j ą c y
3 branży galante. yjnej
w ła d a ją c y  ą ykami polskim i n e 
mieckim, i.obrze wp owadżony 
w Poznańskiem (katolik) na do
brych war nkach p o s z u k i w a n y

Pierw szeńs*w o m ają  m ogący  przed ło
żyć p ierw szorzędne referencje. Z g łosze
nia pod „Solidny" do A dm inistracji.

Honkurs.
Zwierzchność gminy miasta Tłumacza 

rozpisuje ninie>szem konkurs na posadę 
sekretarza gminnego. Do Dosady tej nizy- 
włązana jest płaca X stopnia urzędników 
państwowych.

Kandydaci w inni przedłożyć: a) me
trykę chrztu, b) świade-two z egzaminu 
dla sekretarzy miejskich, c) świadectwo 
odbytej 2-letniej praktyki w samorządzie, 
9) świadectwo moralności.

Po roku nienagannej służby nastąpi 
stabilizacja.

Termin wnoszenia podań do Urzędu 
gminnego w Tłumaczu upływa z dniem 
30 czerwca 1925 r. 3125-2

Komisarz rządowy
A. Sokołowski.

Rok zał. 
1 8 7 0 Na je le gantsze  U B R A N I A ! Telef. nr 

3 3 - 1 4
z w łasnych  i pow ierzonych  m aterja łów  w y rab ia  znany  z so lidności 3117

ZAKŁAD KRflWICCKI
JT sz  r  w t fiLościUMZliLŚ 2
I j W U W j  S y k s t n s k a  16

P rzy  grem jalnem  zam ów ieniu  z prow incji w ysyłam  sw ego  zastępcę  wzgl. 
p rzykraw acza  celem  zd jęc ia  m iary  i u łożen ia  w arunków  sp ła ty . Ceny przystępne

S .  B I L B E L

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
D A C H Ó W K I C E M E N T O W E J ,

PU S T A K Ó W  B E T O N O W Y C H  
C E M B R O W IN Y  ST U D Z IE N N EJ, RUR, S Ł U P Ó W  i ii»i 

po leca  2 2 ;

F M  HaSIU RZEWUSKI i S-ka.
W a rsz a n  a ,  ul. O rd y n ack a  7. tel. 28-95.

" Ź ródło pow ażnych zysków  d ia  przedsięb iorczych  jednostek

a r  io dni na prilg!
3133 dajemy każdemu

M i a r j i n r
a każdy przekona się źe w niczem nie ustępuje 

maszynom amerykańskim mimo źe jest o

1|i c z e ś t  t a ń s z ą !
Wyłączne zastępstwo i fabryczny skład:

VIOLIN i T I S S E R
L w 6 w >  B e r n s t e i n a  1 .  T e l .  2 0 - 5 1 -

z

N i n e j i z e m  p o d a je  s ię  d  « P u b l i c -  
n e j V iadomolfcl że  z d n ie m  25 

maja 1925 zawiązano
„Spółdz elnię Podmajstrzych 

Zauoau Budnwlanego“
w e  L w o w ie , u l .  C io w a  1. 6 .

Spó łdzie ln ia  przyjm uje zam ów ienia  oj 
w »zelkie robo :y  w choczące  w zakre 

budow nictw a i t. p.

WYC3ĘSTWO
w w alce  z p lagą różnego

robactwa, zapewnione!
K ilkunasto letn ia prak tyka, próby , liczn 
zaśw iadczen ia  i podziękow ania w y k aza ł/ 

że najskuteczn iejszem i ś rodI:ami są : 
T A N M T O L  p rz e c iw  k a ra lu c n o m  i p ru  

s a k o m , 3130
O d W IN  p rz e c iw  m y sz o m  i s z c z u ro m  
H C iO IŁ  p rz e c iw  p lu  u lw om , 
a lN T III  (do  ro zpy lan ia , p rz e c iw  p c h ło m  

m u c h o m , m o lo m  i ł. p.
D o nabycia  w e L w ow ie: AW ap .ekach  M
■ E ttingera  i pod  H ig je rą . Q  'ódecka 30. 
W  sL  aclacli fa rb :  A L tibner, Rynek 35

— O. T. W inkler Syn, Rynek 28 —
■ J Sudiiof, A kadem icka 8 — L. Hoszo-
• w ski, A kadem icka 3 — A. L. Zucker 
•• K azim ierzow ska 47 — M. S ehe ine '
• G ródecka 51 — J. L. i Ch. Enreich 

Ł yczakow ska 22.
W d r o g e r ja c h :  Mr. E. Be.-las, k az lm ie  

rzow ska 11 — ,7. B raselite i.. K azimie
rzow ska 19 — fcried i S ternberg , Pań
ska  17 -  M r k . P rzybylsk i, Ł ycza
kow ska 15 — Spół. T ow . „M rówka*

• ul. G ródecka 60.
L a b .  C h e rn , K c u n e l .  J . S o c s y A s k ' 

I S k a ,  W ( . / s s a w a ,  Z ł o t a  2 3 .

KONKURENCJA NIE UWIERZY
Choć to w iedzą  W szystkie Panie..
Że za bezcen  się  dostan ie  
G odny chw ał; (ów ar trw ały  
. . w ©  f i r m i e  3038

F L O B I D A ^
n l i c a  U r ó d e c k s  8  a  

( n a p r z e c iw  k e ś o i o ł a  św . A n n y ) .

F O Ń C Z O C H Y
fildekosow e ze szw em  pod w. stopą  Zł. 1*50 
praw dz. niclane podw  stopą  . . „ 1 80 
jedw . fio r zsg ran . trw ałe  — ty luo  „ 2 — 
jedw . flo r p ierw sza  so rta  . . . .  ,  250  
a la gazow e rów na tkanka . . . „ 29 'J 
pończoszki p a t e n t o w e .................. 0*75

S K A E F i lT K I
niciane w  k o lo ra c h .............................. „ 0'60
fil d’ecosse  w  p a s k i ..........................„ V20
pół jedw abne z podw  sto p ą  . . „ 1'40
jedw . flor z a g r a n i c z n e .................. l ’9L
skarpetk i dziecinne o d ......................„ 0‘65

R E T O R U T
fil d’ecosse kompi. d u ż e ......................1*90
f r a n c u s k ie ........................................... ...... 3 90
K O S Z U L E  dam skie w ied. . .  249
K A S A K I  v  crep n iaro~air od . „ 7'50 
oraz kostjumy i spodeakl kąpielowe, jako t !Ż 
w szelkie wyroby trykot. — po niskloi, oeraoh

U w aga na firmę „FLORIDA".

| -M A S Z Y N A  - 
D RUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
orym 1 tauie, popęd elek
tryczny lub na koro^  zaraz 

do sprzedania*
Blizszi wiadomość:
„ F  I  O  

L a r ó w ,  L w o w s k a  4 8 .
T e ł .  4 -7 0 .

9 9

CENY OSŁOSZElh

Eu a t o m  l-azpaH ow n i d h i M u r r  
M r oP mm,) oz io szen li iw y z n  M  
M to n  I ‘ ąr-, u  w iersz  I-szpalt, wA- 
«Wn>wy ( a a r .  60 o n a )  nadeelans s a r  
nota! 90 M t t  18 wtersz l-s«PlłL «■" 
NbtM j (tzer. 6 0  mm./ po b a i A  

'  iB sersty  na stronach  ttfcatowwBk

98 er,  u  .wiersz 1 > i<at. nrilimetrowy 
(szer. 60 nsn.) w tekście (kromkę re
pertuar, dział ekonomiczny łtćL) 41 V . 
za wteraz 1-szpałt miht"«ur_v , (siar, 
60 mm.) na pierwsze] stronią t t  Sb* 
i robne ogłoszenia za słowo i  gr* dętp 
bne ogJoszrniia kopno I sprzedał sa *M* 
wo 6 gr. drobno ogłoszenia unhyiM 
nlalne koresoondencłe prywatne zs, «fs-

wo V  gr4 d a  potrzebujących pracy Mi 
po. dy 4 gr* cala strona ogioszeafcmi 
L* >i poi. cała strona tekstowi, 491 
A  M i, Mil Strona pod uaglówjMa 
(1-szaJ 674 z i  poL —< Og.os. ean. w> 
adejsoowo 30* aro; r  a. *-* OibMfcl 
dzlalnośct ><i terminowy drak sw n s a  
mulony. — Porta przekazów nia 
kalemy. — (Jwaica: K^umny

i .owa s» podzielona ną 8 ^mćiNlfefMfi 
tetatow* a i  4  łam; (szpalty^

I  H £ N U M £ B A  T A :
M iesięcznie.................   Zł-
Z doa.aw ą ua m lejecn, lob przesyłki

p o c z t o w ą ..................................Zł. 4-JJ
7 p granica .................................... Zł. tv(łr

W diw  a: Spółka A kcyjna W ydaw nicza.  N^cz. Redakur: J. Konarski. W zastępstwie St. Łachariasiew icz J
Z Drukarni Spóiki Akcyjnej W ydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Ńaletytpść pocztową opłac-ino ryczałtem. Odpow. red.: Stanisław Zacharjasiewic*-


